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J O Z E F  T Y S S K I
PROFESOR PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM IM. BOLESŁA­

WA PRUSA W SOSNOWCU 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach Zmarł dnia 1-go marca 1937 r., 

przeżywszy lat 59.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Starej 11 

nastąpi dnia 3 marca o godzin ie 3-ej po południu na cmentarz 
parafialny.

O czym zawiadamia Zn ajomych, P rzy ja c ió ł i Kolegów 
Zmarłego

D Y ll EKCJA l  RADA PEDAGOGICZNA 
PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM 
im. Bolesława Prusa w Sosnowcu

JOZEF TYSSKI
PROFESOR PAŃSTWOWE GO GIMNAZJUM IM. BOLESŁA­

WA PRUSA W SOSNOWCU 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach Zmarł dnia I-go marca 1937 r., 

przeżywszy lat 59.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Starej 11 

nastąpi dnia 3 marca o godzinie 3-ej po południu na cmentarz 
parafialny.

O czym zawiadamia Znajomych, P rzyjació ł i Kolegów
KOŁO OPIEKI 

PRZY PAŃSTWOWYM GIMNAZJUM 
im. Bolesława Prusa w Sosnowcu

Zupełne zmilitaryzowanie narodu
uchwaliła Wielka Rada Faszystowska

RZYM, 2. 3. Wielka Rada Faszy 
, stowska, która zebrała się w pouiedzia 

łek o godz. 22, obradowała całą noc
Po wysłuchaniu sprawozdania 

Mussoliniego w kwestii zbrojeń, rada 
przyjęła uchwałę w której posta­
nawia:

a) zrealizowanie planu, zmierzają­
cego do dalszego, odpowiedniego 
zwiększenia nuszych sił zbrojnych,

b) przedłużenie na 5 lat zadania, 
powierzonego generalnemu komisarzo 
wi dla spraw produkcji materiału wo 
jennego,

c) zupełnie zmilitaryzowanie wszy 
stkich aktywnych sił narodu w wieku 
od 18 do 55 roku życia przy regular­
nym powoływaniu roczników zdol 
nych do noszenia broni.

d) osiągnięcie najwyższego stopnia, 
uutarkii w dziedzinie militarnej i w

'-razie potrzeby podporządkowanie 
(.♦'szystkich potrzeb cywilnych potrze - 
;tom wojskowym,

e) wezwać włoski świat naukowy i 
haehniczny do współpracy, celem moi 
Hwie szybkiego osiągnięcia najwyż 

'pzego stanu tej autarkii, ponieważ
tylko wiedza i ofiarność mogą zapew 
nić zdolność obronną, narodów, które 
nie znajdują się w sytuacji^ korzy 
§tnej i nie dysponują bogatymi środ­
kami materialnymi, ani większymi 
tiodiami dochodów*'.

Po wysłuchaniu sprawozdania mi­
nistra spraw zagranicznych hr Ciano

Zamach samobójczy
w Będzinie

Wczoraj rano w poczekalni dwor- 
■«a kolejowego w Będziuit usiłował o- 
truć się jodyną jakiś męzczyzna lziae 
lita, lat około 30.

Przy desperacie nie znaleziono żad 
nych dokumentów, aby można było u- 
stalić jego nazwisko. W kieszeni ubra­
nia znaleziono natomiast list, w któ­
rym pisze, że odbiera sobie życie z po 
wodu braku środków utrzymania sie­
bie i matki staruszki. W liście tym de 
jperat prosi, aby o jego samobójstwie 
me zawiadamiano matki-

Desperata umieszczono w szpitalu 
Powiatowym w Będzinie. Od chwili 
przywiezienia go do szpitala jest en 
nieprzytomny.

Stwierdzono po etykiecie, że lody 
na którą desperat się truł kupiona by­
ła w Sosnowcu. Zachodzi więc przy­
puszczenie, że desperat jest mieszkań 
eem Sosnowca.

w sprawie sytuacji międzynarodowej 
rada przyjęła następują uchwalę: 

Wielka Rada Faszystowska w yra­
ża swoją solidarność z Hiszpanią na 
rodowy i wita wojska gen. Franco, 
którego zwycięstwo położy kres wszel 
kim zakusom bolszewickim na Zacho 
dzie i będzie oznaczać nowy etap po­
tęgi i sprawiedliwości narodu hiszpań 
sbiego, związanego z Włochami wieko

wymi węzłami mowy-, religii i hi- 
storii“.

Minister spraw zagranicznych o 
trzymał polecenie, aby oficjalnie za­
wiadomił rząd gen. Franco o treści 
tej uchwały. Rada aprobuje sprawo 
zdanie ministra spraw zagranicznych 
w sprawie włoskiej polityki zagranicz 
nej od 18 listopada i wyraża mu swo 
je żywe zadowolenie.

Zaopatrzenia emerytalne
na komisji budżetowej S e jm u

WARSZAWA. 2. 3. Komisja bud­
żetowa Sejmu zebrała się dla rozpa­
trzenia projektów ustaw, wniesionych 
pizez pp. 1) Ostalina w sprawie zrnia 
ny niektórych przepisów dotyczącym 
zaopatrzenia emerytalnego 1 unkcjona- 
riuszy państwowych i zawodowych 
wojskowych, 2) Jurkowskiego o czę­
ściowej zmianie rozporz- Prezydenta 
Rzplitej z 9.fi. 1934 r. o prawie wyko 
ru zaopatrzenia emerytalnego funkcjo 
oariuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych oraz o częściowej zmia­
nie ustawy z 11 grudnia 1923 r. o za­
opatrzeniu emerytalnym funkcjona- 
riuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych i wreszcie pos. Jaku aa 
Hoffmana w sprawie zmiany rozporz. 
Prezydenta Rzplitej z 22 11. 1935 r. o 
zmianie niektórych przepisów, doty­
czących zaopatrzenia emerytalnego

f unkcjonariuszów państwowych i za­
wodowych wojskowych. Sprawozda­
nie o tych wszystkich wnioskach zło­
żył p. Ostafm.

W głosowaniu przyjęto całość no­
weli p. Ostalina. Wnioski p. Jurkow­
skiego zostały odrzucone, co zaś do 
wniosku p. Hoffmana, to jego część 
pierwszą odrzucono, ponieważ jednak 
część druga tego wniosku została skon 
sumowana przez nowelę p. Oslafina, 
przeto sprawozdanie o tej noweli na 
ulenum będzie sprawozdaniem o wnio 
skach p. Ostafina i p. Hoffmana łącz­
nie

Następnie przyjęto rezolucję p. Sia 
rzaka, wzywającą rząd do dostosowa­
nia przepisów emerytalnych dla pra­
cowników przedsiębiorstw państwo­
wych do odpowiednich przepisów dla 
funkcjonariuszów państwowych.

Pod graden bont) i kul armatnich
O perac ie  w o jenne  w Hiszpanii

PARYŻ, 2. 3. Havas donosi z Ha 
dryt.u: Wojska rządowe podjęły sze­
reg operaeyj lokalnych w połu d n io­
wym biegu rzeki Tagu, działając 
mniej więcej równolegle do rzeki T o ­
ledo do Talavera del Tajo. Toledo 
jest bezpośrednio zagrożone przez woj 
ska rządowe. Walka trwa.

Na froncie madryckim ubiegłej no 
cy artylpna rządowa ostrzeliwała wnj 
ska powstańcze, skoncentrowane po 
między dzielnicami Pardo, Moncloa, 
oraz Parkiem Zachodnim a dzielnicą 
uniwersytecką i mostem f ran cu sk im - 
Zaopatrywanie powstańców w dzielni 
ey uniwersyteckiej odbywa się jedy­
nie pod osłoną nocy i jos! bardzo u- 
trudnione.

Z Adujar donoszą, że lotnictwo rzą 
dowe bombardowało i ostrzeliwało z

karabinów maszynowych stanowiska 
powstańców, zadając przeciwnikowi 
ciężkie straty-

Na północ od Kordoby powstańcy 
przygotowują natarcie na odcinku Pe 
zoblanco. Są to wyżyny, panujące nad 
miejscowościami Puerto Liana ; 
Almaden.

Wielka defilada
w Barcelonie

BARCELONA, 2. 3. PAT. Dzień 
niki podkreślają ogrom wczorajszej 
defilady wojskowej. Według obliczeń 
pism, liczba zmobilizowanych biorą 
cych udział w defiladzie wynosiła 
100000. Artykuły kończą się zgodnym 
stwierdzeniem, że armia ludowa kata 
lonii jest już faktem dokonanym.

Pożar w wytwórni prochu
4 trupy i 20 rannych

WARSZAWA, 2. 3 Dii. 2 marca 
w godzinach przedpołudniowych w 
państwowej wytwórni prochu w Pion 
kach wybuchł pożar, spowodowany za 
paleniem się prochu przy ich sortowa 
niu. Przy wybuchu 20 esób odniosło 
ciężkie rany, a 3 osoby lżejsze. Pogo­
towie lekarskie przewiozło rannych do 
szpitala w Radomiu.

Cztery osoby zmarły na skutek od 
niesionych poparzeń. Pożar został 
stłumiony. W ladze sądowe i bezpie­
czeństwa prowdazą dochodzenie. 

----------- oOo-----------

K i e s k a  u a a ł ó #  w  B r a z y l i i
śm iertelne wypadki porażeń 

słonecznych
RIO DE JANEIRO, 2. 3. PAT. 

Upały, panujące od dwóch tygodni w 
Rio de Janeiro, dochodzące do 10 
st., pociągają za sobą nie tylko brak 
wody, ale także ofiary w ludziach. Pe 
rażenia słoneczne, często śrróertelnie 
nie są w tej chwili rzadkością. Także 
w stanach więcej na południe wysumę 
tych, jak w stanie Sao Paulo panu ją 
silne upały. Jak donoszą z Sao Pauio 
i portu Santos, upały dochodzą tam 
do 35 st. w cieniu. Gdyby nie nagie 
silne, ale krótkie deszcze, praca Dp. na 
budowach musiałaby być przerywana 
już od godz. 10 rano do 3.30 po poh

W stanach północnych jak Ceara, 
gdzie do niedawna panowały susze, 
przed którymi ludzi uciekali Wsiąmi, 
spadły obecnie tak ulewne deszcze, że 
ruch kolejowy w okolicach stolicy
stanu Fortałezo, musiał ulec przer
wie. Od granic stanu Rio de Janeiro 
aż ku La Plata, panują mimo upałów 
silne wiatry półno*ne, które powodują 
wiele awarii mniejszych statków 
przybrzeżnych.

 -----------oOo-----------

Potworny mord
szaleńca

CZĘSTOCHOWA, 2. 3. Ubiegłej 
nocj we w&i Truskola&y, gminy Pan­
ki, rozegrała się wstrząsająca trage 
dia rodzinna, 40-letni Józef Parkitny 
w przystępie szału zamordował siekio 
rą żonę i troje dzieci w chwdi, gdy 
byli pogrążeni w’ głębokim śnie. Na­
stępnie w celu samobójczym poder­
żnął sobie żyły. Stan jego nie jest 
groźny.
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Na szpaltach pism
ROZSĄDEK, OZY UCZUCIE?

„Czas" przeprowadza wnikliwą ana 
l?zę ruehów masowych, zastanawiając 
się nad założeniami ideowymi i takty 
cznynu Ivlussoliniego i Hitlera, po 

rn dochodzi do następującego wrno
sku:

„Hitler i Mussolini Krai i na uczu­
ciach swych ludów, Kos odwutuJe s:ę do 
rozsądku Polaków Nie chco tytn samym 
•?ó po drodze najmniejszgo oporu, obie­
ra  drogę cięższą, na której natrafi Da yo- 
wazne trudności. Trzoba ufać, ze na tej 
drodze potrafi wytrwać, że zdoła poko­
nać przeszkody, najróżniejszego rodzaju 
' charakteru, których z pewnością nie 
7biaknie‘{.

„Czas" dorzuca że suchy styl dekla 
racji świadczy najlepiej iż twórca no­
wego obozu pragnie oprzeć swe poczv 
nama nie tylko na uczuciach Polaków 
lecz i na ich rozsądku.

OBÓZ GENTELMANÓW
„Bunt Młodych" manifestując głę­

boką wiarę w marsz. Śmigłego - R y­
dza zaznacza ,że konsolidacja stawia 
pewne wymogi. Ażeby mogło nastąpić 
zesbgnięcie władzy na prawo:

„...trzeba po perw&ze, by po obu stro 
nach byli gcntelmani.

.-.wiemy na pewno, że pik. Koc jest gen 
ilemanem. Ale jest rzeczą kapitalnego 
znaczenia, aby również wszyscy jego 
współpracownicy byli gentlemanami"..

Z KRAJU
Ponura zbrodnia

W SU 1ERYNACH WARSZAWSKICH
Ponurej zbrodni dokonano w Warsza­

wie w sutreynach jednego z domów przy 
ulicy Cynkowej. Wciągnięto tam do piw 
nicy kobietę i pobito ją  łomom żelaznym 
po głowie. Po odzyskaniu przytomności 
kobieta ta  dostała ataku furii i zestala 
przewieziona do zakładu obłąkanych.

Tło zbrodni było następujące: Małe
mieszkanko w parterze lego domu zajmu 
je handiarz uliczny Izrael Buehalter z 
34 letnią żoną i dwojyiein dzieci. Właści­
ciel domu niejaki Hocbzcit wynajał sute 
ryny, znajdujące się pod mieszkaniem 
Buchaltera, dwom kowalom, którzy urną 
dzili tam kuźnię Suteryna była pozbawio 
na wentylacji, skutkiem czego dym prze 
destał się do mieszkania Buchalterów Ci 
tedy zameldowali to policji kuźnię opie­
czętowano. W parę dni później zjawiła 
ie w domu komisja, aby poddać oględzi­
nom lokal kuźni.

Kowale postanowili nie pozwolić Bu- 
clialterowej na złożenie zeznać. Wycią­
gnęli ją  tedy a mieszkania, zakneblowali 
usta i zamknęli w pustej piwnicy i obez 

władnioną kobietę pobili łomami żelazny 
mi do utraty przytownośei. Buchalterowa 
wkrótce potem zakończyła życie w szpi­
talu.

Pijany górnik
WPADŁ DO SZYBU

Na terenie kopalni „Barbara" w Ka­
towicach wydarzył się wczoraj strszny.

Na kopalnię przyszedł w stanie n;e- 
trzeżwym górnik, Franciszek Pilot. Fonie 
waż przepisy kopalniane zabraniają po­
dejmować roboty górnikom w stanie nie 
trzeźwym .dozorca nie chciał dopuścić Pi 
’ola — wywiązała się bojka, w czas'e któ 
rej Pilot otworzył pokryw-- od szybu i 
rzucił się w jego ezoluść. głęb 18S m.

Pilot poniósł śmierć na miejscu. Z 
łna szybu wydobyto zniekształcone zwło 

i ki.

Kopalnia bursztynu
POWSTANIE NA PoMoRZU

Na terenie kopalń węgla brunatnego 
„Teresa'" w miejscowości Gostyczyn w 

pow tucholskim na Po mor/u znaleziono 
bardzo bogate pokłady bursztynu w ka­
wałkach półkilogramowych najlepszego 
gatunku Zapasy bursztynu znajdują się 
w t. zw. złożach węglowych.

W lecic br. w miejscowości tej urucho 
miona zostanie specjalna kopalnia bur­
sztynu.

Jak wiadomo węgiel brunatny, wydo­
bywany a kopalm „Teresa", nadaje sie
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nietylko do celów fabrycznych i opalu do 
pzueróbki chemicznej o zawartości ben 
zyny, terpentyny, parafiny i innych srąa 
row oraz wyrobu farby drukarskiej, 

której w Polsce brak.
W niedalekiej przyszłości cały terea 

między r/eką Brdą a jezorem Szpitalnem 
w powiecie tucholskim stanie się ważną 
•rlacówką przemysłową. W okolicy tej 
znajdują się bowiem nietyłko węgiel bru 
natny i bursztyn, ale także porfir i dolo 
mity

Chwila snu
OKUPIONA ŻYCIEM LUDZKIM

Nocy onogd. o godz. 0.15 na 3 kilome­
trze szosy pod Garwolinem, jadący z War 
szaw-y do Lublina sarno:nód ciężaiowy nr 
W 29099, prowadzony przez szofera Jana 
Knżmierczyka wpadł na zakręcie na przy 
drożne drzewo ulegając częściowemu roz 
biciu. Jadący obok kierowcy jego pomoc 
nik Mechel S;morek, uderzywszy głową o 
Irzewo doznał zmiażdżenia czaszki, pono 
sząo śmierć na miejscu Szofer i jadący 
'  tyłu pasażer nieustalonego nazwiska 
•yyszji z katastrofy bez szwanku. Jak  
stwierdzono przeprowadzono przez policję 
-'owiatową dochodzenie winę za wypadek 
ponosi szofer, który zasnął przy kierowui 
cy.

Gcrgonowa skarży Zaremoą
o alimenty dla „Kropelki*

Głośna bohaterka jednego z naj­
większych i najbardziej sensacyjnych 
procesów w dziejach naszego sądow­
nictwa, który poruszył całą Polskę, 
Rita Gorgonowa, znalazła się w ty.ek 
dniach niespodziewanie w Bydgosz­
czy. Zjawienie się tej kobiety było 
nieladą sensacją w mieście.

Pod eskortą policjanta, Gorgon-1- 
wa, przebywająca nadal w więzieniu 
kobiecym w Fordonie, przyjechała do 
sądu grodzkiego w Bydgoszczy. Bar­
dzo przystojna kobieta, brunetka, 
ubrana w eleganckie czarne futro fo ­
kowa, brązowy beret, ładne brązowe 
półbuciki, krocząca z niezwykłą gra 
cją obok uzbrojonego policjanta od 
razu zwróciła na siebie powszechną 
uwagę. Jej uroda, typ kobiety połud­
nia, jej bardzo żywe, 
inteligentne oczy i wdzięczne ruchy

uderzały każdego przechodnia.
Wieść o jej przybyciu zelektryzo 

wała zarówno sędziów i adwokatów, 
jak i urzędników sądowych, a później 
niezliczony tłum osób; każdy ̂ piragnąl 
zobaczyć z bliska kobietę, która była

ośrodkiem jednej z najbardziej pasjo 
nujących zagadek kryminalnych osta! 
nich lat. I każdy zadziwił się, patrząc 
na tę rumianą, niekiedy uśmieehnię'ą 
twarz, na której
trudno doszukać się śladów przeby 

tych jui pięciu lat więzienia.
Zawezwano ją do sądu w sprawie 

jej dziecka, słynnej „Kropelki", która 
jak wiadomo urodziła się w więzieniu. 
Fletnia Ewa, Krystyna, noszą.-a na­
zwisko panieńskie Gorgonowej — 
Illic, znajduje się pod opieką sióstr 
w sierocińcu Opieki nad dzieckiem 
we Lwowie. Kuratorem dziewczynki 
jest znany obrońca z procesu Gorgo­
nowej adwokat dr. A ser ze Lwowa. 
Sąd opiekuńczy we Lwowie z polece­
nia kuratora „Kropelki" 
skarży inż, Zarembo o alimenty dla 

dziecka
i w tej sprawie — dotyczącej ojco­
stwa — zeznania złożyła wczoraj Gor 
gonowa. Zeznała krótko, że ojcem 
tylko i wyłącznie jest Zaremba. Po 
złożeniu zeznań złożyła swój podpis 
— Emilia Gorgonowa
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Co słychać w Warszawie?
Spadkobiercy lo rdów  B utlerów  -  Po gryp ie  ang ina  —  K wiaty  i  Francji

iW stolicy odbyło się. posiedzenie, 
drugie z kolei, tymrazem komisji wy 
konawczej wyłonionej z przedstaw i­
cieli rodów pretendujących do wielo- 
milionego spadku po lordach Butle- 
Jach. N a posiedzeniu kom itetu w y ­
brano prezydium z sześciu osób, któ 
rym ppleeono kierować spraw ą dając 
im pełnomocnictwo. Nie tylko z kraju  
ale i z zagranicy zgłasza się coraz 
więcej osób spokrewnionych z testa- 
torami.

Przy komitecie, specjalna sekcja 
heraldyczna bada przedstawione do­
kumenty, ustalając liczbę właściwych 
pretendentów, po której ustaleniu o d ­
będzie się nowy zjazd spadkobierców. 
Spraw ą spadkowe zaintereao-wanv 
jest również hr. Edw ard K rasiński, 
który oddał do dyspozycji komitetu 
swe archiwa muzealne, mogące p rz y ­
czynić się do ustalenia roszczeń wielu 
oeób, które nie mogą avvkazać pokre­
wieństwa z Butlerami.

#  #  #

Grypa, która w formie epidemii 
przez fa rę  tygodni dała się we znaki 
mieszkańcom stolicy, m a się w praw ­
dzie już ku końcowi. Liczb i maso­
wych zachorowań należy do przeszło­
ści, lecz nie mniej sfery lekarskie za­
niepokoiły się wzrastającym i cbjawa 
mi chorobowymi, które wskutek cią­
głych zmian atmosferycznych noto­
wane są z odznakami grożącymi po­
wrotem plagi zachorowań.

Zdawaćby się mogło, że z chwilą 
przełam ania epidemii grypy, liczba 
masowych zachorowań będzie sję staw 
zmniejszać. Istotnie lekarze w nio- 

_ wielu wypadkach wzywani są, jeżeli 
chodzi o objawy grypy. Stolicy grozi 
nowa epidemia, która powstała w sku­
tek zaniedbali w czasie choroby. Le­
karze stAvierdzają mnożące się a v  za­
straszający sposób, wypadki zapadnię 
c:.a na  anginę, która przechodzi w bar­
dzo ostrej formie. Anginą jest jedną 
z  komplikacyj pogrypowych, lecz o 
wiele bezpieczniejszą, gdy rozchodzi 
się o skutki. Wobec tego, że angina 
należy do chorób infekcyjnych władze 
sanitarne wydały odpoAviednie zarzą­
dzenia, mające na celu niedopuszcze­
nie do pOAATtó rzen ia  się plagi epi­
demii.

W ciągu ostatnich tygodni do są­
dów pracy wpłynęło Aviele skarg na 
pracodawców, którzy z powodu cho­
roby praeoAvnikow zwalniali ich bez 
ustawowego odszkodowania. Pracow­
nik, który po chorobie przychodził do 
biura nie zostaival przyjęty do dal­
szej pracy, a po kilku dniach otrzy- 
myAval formalne zwolnienie.

' Pierwsza rozpraAva przed sądem  
pracy miała nie daAvno miejsce, która 
wykazała, że zwolnienie może mieć 
miejsce, lecz przy równoczesnym od- 
szkodoAvaniu za trzy miesiące oraz 
wypłaceniem normalnej pensji za 
okres ,.przymusowego urlopu .

Od paru dni stolica zasypara jes; 
kwiatam i mimozy, luksusowycn róż Ł 
gwoździków. Na straganach ulicznych 
i u ulicznych sprzedawców widzimy 
całe naręcza tych kwiatów, co jest nie 
codziennym objawem naszego ubogie 
go rynku kwiatowego.

Jak się okazuje, inwazji mimoz, 
róż utorował drogę kompensacyjny 
wwóz kwiatÓAv żywych z Francji, na 
które cło zniżono o 55 proc. Mimo, że 
obniżka cła nastąpiła dopiero przed 
dwoma miesiącami, fachowcy obli­
czyli, że ogrednidwo polskie w zwią 
zku z tym poniosło około trzech mi­
lionów szkody.

NajpięKnlejszy walc świata
W 70 rucznieę urodzin „N*d modrym Dunajem"

J a k  pisaliśmy przed paru  dniami 
odbyła się w Wiedniu uroczystość 
70-tych urodzin najpiękniejszego Aval 
ca świata: ,-Nad pięknym, modrym
Dunajem".

Dnia 15 lutego 1867 roku dźwięki 
tych tonów, których ojcem jest Jan  
Strauss, rozbrzmiały po raz pierwszy 
w sali koncertoAvej w Wiedniu. Ale 
walc przyjęty został przez wiedeńską 
publiczność bez zbytniego entuzjazm u 
Oklaski słuchaczy odnosiły się raczej 
do wielbionego już kompozytora niż 
do jego ostatniego dzieła.

Ńie długo trwało jednak, a świat 
cały poznał się na pięknie tego naj- 
Avspanialszego i — że tak poAviemy 
— najbardziej wiedeńskiego walca  
ŚAviata. Walc ten osiągnął niesłychaną, 
popularność, śpieAvany jest przez 
Avszystkich artystów  i — wszedł a v  

lud, przynajmniej austriacki.

Tę „wiedeńską falę“ podchAvycit i 
zachwycił się nią •— Paryż. Paryża- 
nie, na swój sposób od Avieków już av 
Wiedniu zakochani, pierwsi ocenili 
całe piękno jego najpiękniejszego wal 
ca. W łaśnie odbyAvala się w P aryża 
wielka wystawa, której tradycja od- 
noAviona będzie w roku bieżącym. .Tan 
Strauss Avziął udział ze sAvą orkiestrą 
w programie artystycznym  Avystawy 
i odniósł szalony sukces. Ti łaściAvie

Paryż utoroAval walcowi Straussa 
drogę do — jeśli wolno tak powie­
dzieć nie o człoAvieku — kariery świa
toAvej. ’

Współcześni uznali utwór Straussa 
za m ajstersztyk. Do dzisiaj pozostała 
ta  opinia o tym prawdziAvym arcy­
dziele melodyjności, wdzięku i powa­
bu. Ryszard W agner Avyrażał się sa ­
mymi supedlatywami o tym utworze- 
Straussa. A wielki kompozytor Jo  
hannes Brahms, proszony o autograf 
przez żonę mistrza, panią Adelę 
Strauss, zanotował na jej wachlarza, 
na którym zbierała podpisy wielkich 
m uzyków , pierwsze takty walca „Nad 
m odrym  Dunajem" i zaopatrzył je  do­
piskiem: „Niestety, nie moje —
Brahms".

Wiadomości ogólne
PÓLbKA P A R T IA  N A R O D oW Ó -E A D Y  

K A L N A ..
W  najbliższych dniach ma zebrać s ;ę  

Kuda N grupy P. P . N. E . (p. F ilipowicz), 
celem  pow zięcia decyzji w spraw ie akce 
su tej p artii do Obozu Zjednoczenia Flaro 
dowego, organizow anego przez p. pułk. 
Koca.

O. M. P. PRZCIW KAPITALIZMIWI
N a odbytym  w ostatnich dniach Zje* 

dzie działaczy Okręgu Stoleczupgo Orga 
uizacji M łodzieży P racującej, w yw iąza ła  
?ię b. żyw a dyskusja na tem al sp ia w ied ii 
w ości społecznej i  stosunku św iata  pracy  
do ustroju  k ap italistycznego. M ówcy bar 
dzo ostro p otęp ia li ustrój k ap ita listyczn y

NOW Y D Z IE N N IK  — ORGAN WOJ. 
JÓZEW SKIEGO.

T ygodnik „W ołyń“ będący dotąd n ieo ­
ficja ln ym  organem  w ojew ody Józew skie  
go, w najb liższym  czasie ma być przek* 
!-ztałcony na dziennik, N ależy zaznaczyć, 
żo pism o to zg łosiło  się  ostatnio do dyspo  
r.ycji pułkow nika Koca.

UKRAIŃCA DO AZJI, A ZJA C I N A  
U K R A IN Ę .

„ A n g /iff‘* kom unikuje o w ielk im  prze 
ąiupow aniu  sow ieekieeh w ojsk na U kroi 
ne Stacjonow ane dotychczas w K ijow ie  
pułki, złozone w większości z żołnierzy  
Ukraińców zosta ły  już przeniesione do 
A zji. Do K ijow a przybyły  znów pułki 
kaukazczyków oraz różnych m ongolskich  
plem ion. Celem tych przegrupow ań jest  
rozłączenie żołnierzy arm ii czerwonej * 
ich rodzinnym i ziem iam i i  narodem .

M e b l e
n ajkorzystn iej kupisz za gotówkę, 
raty, o llig a c je  pożyczek w nowo- 
otw artym  fabrycznym  s k ł a d z i e  

chrześcijańskiej iirm y

„Spójnia1
Spółka 7* ogr. odp. 

SOSNOW IEC, ul. 3-go M AJA 29.
aibo w składach tejzo fumy 

w BĘ D Z IN IE , ul. Narutowicza 8,
ts ie f . 71S47.

  o()o-------

B u d o w a  w  G d y n i
NO W EJ STOCZNI OKRĘTOW EJ

W  związku z przejęciem  Stoczni G d jń  
sklej przez polski ciężki przem ysł (W spół 

nota Interesów ), dowiadujem y się, że 
stocznia ta będzie w dalszym  ciągu  służy  
la  za w arsztaty do naprawy7 statków . Fa  

m ewaź obecnie m o ż liw o śc i oraz ram y  
pos/erzenia tej placówki są  stosunkowa  
m inim alne, rozważany jort projekt bu­
dowy nowej w ielk iej i  now ocześnie urzą­
dzonej stoczni, w k*órej m ogłyby b yć eal 
kowicie budowane w iększe jed nostk i mar* 
skie .

Na ten  cel projektodaw cy zam ierzają  
wybrać najdogodniejsze m iejsce w porcie 
któreby jednocześnie odpow iadał w  zu­
pełności rozw inięciu  sięv tego rodzaju p la ­
cówce przem ysłow ej. Praw dopodobnie 
nowa stocznia krętow a wybudow ana zo 
stanie przy7 t. zw kanale przem ysłow ym .

Z myślą prostą i szczerą
Bez n ie c h ę c i  i bez walki ze w szystk im i

Na zjeździć pracowników spo­
łecznych miast polskich av sali ra 
tusza warszawskiego powiedział 
płk. Koc, proklamując Obóz Zjedno 
czenia Naród o av ego- że zwraca się 
do wszystkich Polaków z myślą 
prostą i szczerą.

—  Nie łudzę się —  mówił pik. 
Koc —  aby nasz apel szybko osią­
gnął całnowity skutek. Pragnę 
jednak razem z Wami, Panowie, 
wytworzyć nie atmosferę niechęci 
i walki ze wszystkimi, którzy odra 
zu w7 szeregach naszych nie stają, 
ale przeciwnie atmosferę pojedna 
nia, gdyż ona jedynie przyczynić 
się może do pozytywnych postępów 
konsolidacji. —

Nie przypominamy sobie aby 
od pow7stania państwTa polskiego 
padły takie sloAva z ust człowieka 
organizującego właśnie obóz poL 
tyczny, choć już niejedna wr Polsce 
grupa czynnych polityków mir* 
ła w swej nazwie miłe sercu poi 
skiemu słowo „Zjednoczenie;1.

Słowa płk Koca przekreślają 
tę starą ł szkodliwą społecznie za­
sadę wszystkich partyj: —  Kta nic

z nam i, ten  przeciw  nam ". K to  
jeszcze dotychczas w yznaje inno 
p ra w d y  polityczne, n iż te, k tóre 
w idn ie ją  n a  naszym  sztandarze, ten  
popełn ia  zdradę wobec ojczyzny, 
ten  je s t szkodnikiem  sp raw y  n aro ­
dowej, czy p ro le ta riack ie j, czy pan 
stw ow ej —  w zależności k to  m iano 
w icie n a  kogo rzu ca ł kam ieniem .

P łk . Koc- tw orząc Obóz Zjedno­
czenia N arodow ego, odrzuca a 
m iejsca a tm osferę  niechęci co in ­
nych  obozow, bo wie, że czas, ^  
konieczności ogolno-narodoAve, że 
w reszcie go rąca , choć n ieraz  g łę ­
boko u ta jo n a  tęsk n o ta  w szystkim i 
Po laków  do Avzajemnego porozu­
m ien ia  się, ab y  w spólnym i siłam i 
budow ać potęgę R zeczypospolitej, 
dokonają  swego i w szyscy znajdzie 
m y  się w  jednym  szeregu, choćby 
kosztem  odrzucen ia n ie isto tnych  
różnic, dzielących nas  jeszcze dzh , 
ja k  dzieliły  nas  w czoraj.

W y tw arzan ie  a tm osfery  pojed 
n a n ia  je s t szczególnie b lisk ie n a ­
szem u po jm ow aniu  obowiązków 
społecznych, w śród k tó ry ch  oho 
w iązk i dzienn ikarsk ie  n ienajpośled

niejsze zajmują miejsce.
Szczerze i otwarcie powiadamy, 

że oświadczenie płk. Koca, iż Obóz 
Zjednoczenia Narodowego wnosi 
nie atmosferę niechęci do innych 
ugrupowań, ale pojednania -- spra 
wiło nam prawdziwą ulgę. Od pól 
roku bezmała tu na swoim skrom­
nym odcinku, danym pismu zagłę- 
biowskiemu do pełnienia służby 
obywatelskiej, tworzymy w dzie 
dżinie politycznej tę właśnie atim; 
sferę zgody> skupienia, a nie roz 
bijania, perswazji a nie jątrzenia 
A w7 tej swojej pracy wcale nie by 
liśm y odosobnieni, ale znaleźliśmy 
żywy i sympatyczny oddźwięk we 
wszystkich sferach społeczeństwa 
w Zagłębiu.

Nie podnosimy tej sprawy jako 
naszej zasługi, chcemy tylko przez 
‘o powiedzieć, iż to, co mówił płi. 
Koc o atmosferze pojednania, nie 
jest sztucznym naginaniem rzeczy 
wisfości do haseł Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego, ale głęboką po 
trzebą szerokich rzesz społeczni 
stwa polskiego.

Z prawdziwą satysfakcją może

my sobie dziś powiedzieć, że, odda 
jąc  się do dyspozycji Obozu Zjedna 
czenia Narodowego, nie będziemy 
zmuszeni do rewidowania naszegń 
stosunku woóec polskiej rzeczy wi 
stości, do zmian w naszych pogłą 
dach na taktykę, jaką należy stoso 
wać w dziedzinie zagadnień polity  
cznych.

Z najgłębszą wiarą w skutecz 
ność m yśli prostych i szczerych za 
wsze będziemy się starali by.i pier 
wszymi tam, gdzie ponad prywatę, 
ponad ciasne interesy poszczegól. 
nych grup społecznych będzie góra 
wało hasło solidarności polskiej, ha 
sło ładu, gwarantujące bezpieczni 
stwo Polski, którą musimy oddać 
w ręce naszych następców wewnę 
trznie zjednoczoną i w niczym nie 
ustęphjącą państwom naszych do 
brze zorganizowanych sąsiadów.

Na powierzonej sobie placówce 
w miarę swoich sił i skromnych 
możliwości uczynimy wszystko, 
aby to nasze zadanie narodowe i 
społeczne wypełnić rzetelnie i dla 
pożytku ogólnego.

K. Ćwierk.
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Problemy dnia
Drożyzna musi byC zahamowana

Przeciw naruszeniu równowagi in teresów  społecznych
Jesteśmy od pewnego czasu świad 

kami zwyżki cen artykułów przemy­
słowych, byłoby może przesadą mó­
wić już o wzbierającej fali drożyźnia 
uoj, nie mniej przeto zaznacza tię wy­
raźnie wielce niepożądany objaw: ce­
ny wyrobów przemysłu zwolna i nie 
znacznie wprawdzie, ale z pewną wi 
doczną stałością idą w górę.

Uwidacznia to nieubłagana wymo­
wa cyfr. Więc wedle danych Główne­
go Urzędu Statystycznego wskaźnik 
sen hurtowych wynosił w sierpniu 
ub. r. 53,9 (przyjmując wskaźnik za 
rok 1928 ze 100), natomiast w stycz­
niu b. r. podskoczył do 584 (obecnie 
jest oczywiście wyższy, ale jeszcze 
nie u ję ty  w cyfry statystyki). Sama 
zwyżka styczniowa w artykułach pgze 
myślowych wynosi przeciętnie 2 proc. 
Zwyżka w surowcach natomiast jest 
o wiele większa, bo — w stosunku do 
sierpnia ub. r. — dochodzi do 18 proc.

Są to dane, budzące głębokie ref­
leksje i bezwzględnie domagające się 
stanowczych i energicznych przeciw­
działali.

Wyszliśmy już bowiem na szczę­
ście z tego okresu, w którym_ egoiz­
mowi kapitalistycznemu, polującemu 
na nadmierne, nieusprawiedliwione 

zyski,
wolno było bezkarnie żerować, wyma­
wiając się „kryzysem*'. Dziś uświa­
damiamy sobie w całej pełni, że dro­
żyzna — to główny hamulec rozwoju 
gospodarczego kraju i główna, sprę­
żyna, działająca na wzrost bezrobo­
cia.

Wiemy dziś również bardzo dob­
rze, że dla przemysłu — skartelizo- 
wanego i nieskartelizowanego — są 
inne środki ochronne, niż śrubowanie 
cen w górę. Zasadzie sobkostwat 
sprzedawać mało ale drogo — przeciw 
stawiamy inną. zasadę: sprzedawać
dużo, ale tanio. Przekonaliśmy się 
bowiem z konkretnych doświadczeń, 
że tylko w ten sposób i tą drogą 
wzmaga sie i produkcja i konsumcja. 
Gdy cement był drogi, cegła droga, 
drzewo drogie — „leżało" budowom 
two,

I a s t o s o w ą n ik

afllJE PŁOWY. 21 it.p.
1 ą 0 A J / \ S  ORYQCNAINYCH PRÓSZKÓW i n . , AM ! „  KOGUTKIEM'

P A T R Z C I E  J A K I E  P R O S Z K I  WAM O A J Ą
a  PYZ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA, 
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gdy główne elementy konieczne dla 
ruchu budowlanego potaniały —

wzmógł się ruch budowlany.
To samo widzieliśmy z cukrem: star- 
ozyła wydatniejsza — bo 20 pr zniżka 
— by o kilkadziesiąt proc. zwiększyć 
spożycie cukru.

Znajdujemy się właśnie w stadium 
konsolidacji wszystkich sił twórczych 
w narodzie, by ,,Polskę podciągnąć 
wyżej". Zjednoczenie to ma na nis 
tylko na względzie cele polityczne, 
ale również i społeczne i gospodarcze.
Dlatego też w deklaracji ideowej 
Adama Koca mieści się głos prze­
strogi i

„przeciwstawienia się każdemu 
wyzyskowi",

mieszczą się słowa ostrzeżenia pod 
adresem sobkostwa ekonomicznego. 

„Kola pozytywna inicjatywy p ry ­

watnej i działalności kapitałów — 
brzmi to ostrzeżenie — kończy się 
tym, gdzie zaczyna się naruszenie 
równowagi interesów społecznych lub 
zubożenie majątku narodowego".

A cóż jest jaskrawszym narusze­
niem interesów społeczeństwa, cóż 
bardziej przyczynia się do zubożenia 
majątku narodowego, do pozbawiania 
Państwa dochodzi ze wzmożonej pro­
dukcji i wzmożonego spożycia —niźli 
drożyzna, kurcząca konsumeję, unie- 
dostępniające chłopu, pracownikowi 
fizycznemu i umysłowemu zakup nie­
zbędnych produktów przemysłowych?

Spekulacja na zwyżce cen, każda 
próba rozpętania w kraju fali dro- 
żyźnianej musi się zatem sporkać z 
bezwzględnym, zdecydowanym odpo­

rem jednoczącego się właśnie pod h a ­
słem „obrony Polski", podciągnięcia 
Jej wyżej, społeczeństwa.

Już w połowie marca
rozpoczną s ę roboty publiczne

iW dniu 15 maroa wznowione zosta 
ną na wielką skalę roboty publiczne.

Ponieważ wczesna pora wiosenna 
nie pozwoli, zapewne ze względów 
atmosferycznych wykonać wszyst­
kich planowanych robót, powoływanie 
bezrobotnych do pracy odbywać się 
będzie stopniowo.

W związku z tym do czasu pełnego 
uruchomienia robót publicznych pro--

wadzona będzie akcja pomocy zimo 
wej, mimo, iż oficjalnie kończy się 
ona z dniem 1 kwietnia.

W chwili obecnej stan zatrudnienia 
na zimowych robotach publicznych 
wynosi 25.448 robotników, gdy liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych wyno­
si 544.240 (o 11.587 osób więcej niż w 
dniu 1 lutego rb. i o 58.173 osób niż 
w dniu 15 lutego 1936 r.).

Rekrutacja górników
do kopalń belgijskich

W dniu wczorajszym w Funduszu 
Pracy w Sosnowcu odbyła się rekru­
tacja górników na wyjazd do Belgii 
Rekrutacja odbyła się w obecności 
przedstawiciela kopalń belgijskich p. 
Dechamps oraz dyrektora Fundusz i 
Pracy Mayera oraz jego zastępcy 
py Giersza.

W Sosnowcu zarekrutowano wezo 
raj 160 górników. W dniu dzisiejszym 
odbędzie się rekrutacja w Zagórzu a 
w czwartek w Dąbrowic i Strzemieszy 
cach.

Z terenu gmin powiatu zawhcciań 
skiego zgłosiło się 400 górników na 
wyjazd do Belgii.

Sprawy zawodowe i ideowe
na zebraniu Z w iązku  p racow ników sam orządowych

W  ubiegłą niedzielą odbyło się w sali 
B ady  Pow iatow ej w Będzinie W alne ze­
branie członków Związku Pracow ników  
Sam orządowych T ery to ria lnego  p  w ia lń  
będzińskiego.

Po referacie  i dyskusji dokonano w y­
borów zarządu: Prezesem  pot-a-z p ią ty  
z urzędu powołano p  B ronisław a Iim oł 
ka _  w ójta  gm iny  Grodziec, wicepreze­
sem p. M arcelego D rąbezyka — sekre ta­
rza gm iny  Łosień, sekretarzom  p. W ójcie 
ha  Filocbę, sekreatrza  gm iny  Ożarowice 
Bonkam i zarządu: p. S te fana  B łasika se

icretarza gm iny Zagórze i p. S te fana  Ca­
bana—pom. sekretarza gm iny Olkusko - 
Siew ierskiej. Kom isją rew izyjną w ybra­
no w sobach p p :  WJtad. Zabiegała, Józef 
F ig ie l i Z ygm unt Korusiewicz.

Sąd koleżeński w osobach P P - :  M aria­
na Szulca, Bolesław a Będka, Antoniego 
Bazyla, Cze je ra  Ja n a  i K am iń«kiego Józc
ta.

P a omówieniu szeregu spraw  bieżą­
cych, zebrani jednogłośnie uchw alili rezo 

lucje w k tórej zgłaszają akces do obozu 
Zjedn. Narodowego

Tajemniczy mord pod Zydicłcami
Prawdopodobnie krwawy porachunek między przemytnikami

Wczoraj pisaliśmy, że na zjazd pi a 
coiomkuw społecznych w Warszawie 
wyiechali z  Zagłębia pp. notariusz 
A. Bogucki, b. wicemarszałek Senatu 
dyr. R. Cholowickt, p'ez. J. Kaczko w 
ski, wiceprez. II. Almstacdt, kpt. Sty  
ha, s pośród przedstawicieli roboini- 
kow A. Kulawik, Giód i tyłka.

Informację tą uzupełniamy zawia 
Iumieniem, że w zjeżdsie wat szali ­
ki m Obozu Zjednoczenia Narodowe­

go wzięli z  Zagięcia udział pp. inż. 
Czaplicki z Warszawskiego Towarzy- 
siwa i Gruszczyński, wiceprezes Izby 
przemysłowo - handlowej.

Z Zawiercia przybyli na zjazd pp.: 
JakUc-zowa, poseł Sowiński i dr. Mi­
chno wski.

Podczas pobytu w !Farszawie ro­
botnikom ułatwiono możność zwiedze 
nui Belwederu.

Władze Obozu na województwo kie 
letkie nie zostały jeszcze wyznaczone.

W ub. poniedziałek Wojkowice Ko 
morne i okolica poruszone zostały wia 
domością o znalezieniu zwłok niezna­
nego młodego mężczyzny w lasku pod 
Żychcicami.

Mężczyzna ów leżał na ziemi zbro ­
czony krwią i z roztrzaskaną ggłową.

Na razie nie było wiadome czy i esc 
to mord, czy też samobójstwo, gdyż 
nad zwłokami na sośnie wisiał sznur.

Przypuszczenie, że śmierć nastąpi­
ła przez powieszenie się denata, odpa
dło bowiem jego ubranie było ubłoeo 

takine w taki sposób jak gdyby ktoś niebo 
szczyka ciągnął po ziemi.

Wczoraj na miejsce przybyły wła 
dze sądowo - policyjne, które stwier 
dziły, że nieznany mężczyzna został 
zamordowany, sznur zaś powieszono 
dla zmylenia śledztwa.

Nazwiska zamordowanego nie u
stulono. Domyślać się tylko można, 
że jest to górnoślązak, członek bandy 
przemytniczej.

Mord nastąpił prawdopodobnie na 
tle zemsty osobistej przy obrachur 
kach między przemytnikami.

Śledztwo trwa.

Robotnik niebezpiecznie poparzony
w bieda-szybie na Dębowej Górze

Onegdaj w jednym z bieda - szy 
bów na terenach sosnowieckiego town 
rzystwa na Dębowej Górze -wydarzył 
się tragiczny wypadek.

W bieda - szybie głębokości 65 
mtr. pracował 42-letni Wawrzynie:;
Dzienia z Dańdówki, który chciał d,> 
stać się do węgla, przekopując_ zamu 
lony piaskiem nieczynny chodnik ko 
pałniany.

W  pewnym momencie z otworu wy 
kopanego przez Dzienia buchnął o- 
gień. Okazało się bowiem, że za ścianą 
zamułki palił się węgiel. Płonrenie o 
garnęły nieszczęśliwego robotnika.

Ciężko poparzonego Dzienia wydo 
byli koledzy na powierzchnię i prze 
wieziono go do szpitala miejskiego.

Stan jego jest bardzo ciężki,

DRZAZGI.

Na zjazd do Warszawy

jo :
Ostatnia przestroga

NA początku zimy zadeklarowali,
Fuż sią zima kończy, a dotąd nie dali, 

ślą że się uda bez straty, bez kary 
Przyczaić sią w kącie wymigać r ofiay. 
Hola braciszkowie. Trzeba wyjść, r. okry­

cia.
P i  moc bezrobotnym to jest pra,vo życia 
Kto go nie wypełni, kto kluczy I zwleka. 
Ton nie zasługuje na miano człowieka.

Henryk Zbierzchowskl. 
 O Q O --- - - - - -

Przy głośniku
IWASZKIEWICZ WYSŁOWI 

SZTOMFKA WYGBA
Jednym  z najsiln iejszych  in s jis to tn ie j 

zyeh bodźców twórczości C hopina była 
inilosó Ojczyzny.
G arstka ziemi, wręczona Chopinowi przez 
FU nera i przyjació ł w cbwTi, gdy na zaw 
szc opuszczał Ojczyznę, pozostała m u na 

awsze najdroższą pam iątką. Dola i nie­
dola Polski, do głębi w strząsa jąc  Chopi­
na i w pływ ają potężnie na m uzyką najpo 
etyczniejszcgo z kompozytorów. Tęsknota 
na krajem , b un t w ew nętrzny i ogrom bó­
lu  na wieść o upadku pow stania znajdu­
ją  w yraz w w ielu dziełach chopinowskich 
W spom nienia i rozmowy o Polsce z em i­
g ran tam i, m iłość k ra ju  rodzinnego, ce­
ch u ją  każdy okres jego życia.

W ieczór X I  z cyklu „Opowieści o Cho 
inio' p  t. „Obrazy m iłej Ójczyzny‘‘ a 

godz. 21.C0 poświecony będzie te j w łaśnie 
stron ie  psychiki w ielkiego kom pozytora 
S tronę lite rack ą  audycji opracow ał 
w nikliw y i św iotny znawca Chopina —J a  
r c s l a w  Iwaszkiewicz, część m uzyczną w ie 
czoru powierzono H enrykow i Sztomp- 
ce

Księstwo siewierskie
I KONCERT PRttF. BIELICKIEGO

.Jak zwykle w pierw szą środą miesiąca, 
i wiec w tym  tygodniu  dzień dzisiejszy, 

będzie przeznaczony w studio sosnowiec 
uim  na  audycję propagandow ą. Tym  
•nzem bedzie mowa o Siew ierzu o któ­
rym  pogadanką wygłosi red  K. Ćwierk. 
P ogadanka trw ać będzae dłuższy czas, niż 
zazwyczaj ze wzglądu na bogaty  m atria ł 
hislroyczny, dotyczący daw nej stolicy 
księstw a Siew ierskiego. W części końce* 
towej w ystąpi profesor St. Bielicki, k tórj 
odegra Sonatę F - d u r Beel.hovena i W a 
riae ję  na  tem aty  polskie.________________

Zielony osad nazębny u dzieci jesl 
często spotykanym  zjaw iskiem  Powsta* 
je  on przez niedostateczne usuw anie i 
zębów resztek pokarm u, a zw latzcza lep  
kiego cukru. W  ten  sposób wytwarzaj* 
się substancje  gnilne, k tóre  odw apniają 
szkliwo zębów i um ożliw iają osiadaną 
na zębach pleśni.

D latego należy dbać o to, aby dzieci 
system atycznie i gruntow nie czyściły '/» 
by odpow iednią szczotką i skuteczną pai 
stą . PA ST A  DO ZP]BCW ODOL ezyśa 
g run tow nie  zęby n ie  naru sza jąc  em alii 
dezynfekuje jam ą ustną, posiada przy 
jom ny sm ak i daje czysty oddech.
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Umowa w przemyśle metalurgicznym w Zagłębiu
zostanie wymówiona

W ub. niodz;‘elę odbyły się w Za­
głębiu zebrania, robotników przemy • 
słu metalowego zwołane przez Z Z Z. 
Robotnicy domagali się 
wypowiedzenia umowy zbiorowej z 

1828 r. i podwyżki płac.
Swego czasu ZZZ. zwrócił s:ę d<> 

związku robotników przemysłu meta 
lowego w Sosnowcu z propozy ją pro 
wadzenia wspólnej akcji w tym kie­
runku. Dotychczas ZZZ.

nie otrzymał w tej spraw/o 
odpowiedz*

Robotnicy obecni na niedzielny’! 
zebraniach postanowili w tej skrawie 
zwrócić się do ogółu robotnikó w

.Tak się dowiadujemy, zwńuek ro 
botników przemysłu metalowego, kio 
ry jest kontrahentem umowy zbioro­
wej z 1928 r.

zamierza umowę tę wypowiedzieć.
W tej sprawie odbyła się konferea 

cja komitetu okręgowego w Sosnowcu 
i obecnie sekretariat opracowuje po­
stulaty, które związek wysunie wymu 
wiając umowę zbiorową.

5traiki w Zagłębiu]
Częściowy strajk okupacyjny w 

fabryce b-ci Woźniak w Sosnowcu 
trw a w dalszym ciągu. Konferencja 
w sprawie żądań robotników odbędzie 
się dopiero wówczas gdy strajkujący 
opuszczą teren fabryki. Na tsn aru- 
nek strajkujący nie wyrazili zgody.

Pozostali robotnicy również nie 
pracują, gdyż nie wpuszczono ich na 
eren fabryczny. Strajk ma przebieg 
pokojny.

Również w dalszym ciągu trwa 
częściowy strajk w fabryce czekolady 
,,Pax“ w Sosnowcu. Do inspektoratu 
pracy zwrócili się przedstawiciele 
strajkujący en o zwołanie kord'Tempi 
oełem zlikwidowania zatargu. W razie 
pozostania strajkujących n.i •.eror.it* 
fabrvki konferencja nie dojdzie d . 
skutku.

Strajk w fabryce „Ekonomia'* w 
Niwce trwa w dalszym ciągu. Prze 
bieg strajku spokojny.

Wybory delegatów
NA KOPALNI CZELADŹ

Na kopalni „Czeladź** w Piakach 
odbyły się wybory mężów zaufania.

C. Z. G. otrzymał 1227 głosy, uzy­
skując 14 mandatów, Z. Z. Z. — 118 
głosów, uzyskując 1 mandat.

Wobec wzrostu drożyzny
NIECH WZROSNĄ I ZAROBKI

W ub. niedzielę w sali domu ludo­
wego w Dąbrowie pod przewodnic­
twem p. Kedra odbyło sie zebranie

Nagły zgon
w  pociągu

Wczorajszej nocy w pociągu osobo 
wym jadącym w kierunku Warszawy 
na przestrzeni pomiędzy Będzinem a 
Dąbrową., zmarła nagle 34-letnia Cha 
wa Tenenberg. zamieszkała w Kozie­
głowach, wpow. zawierciańskim. Jak  
ustalono zmarła była umysłowo chorą 
Policja prowadzi dochodzenie, celem 
ustalenia przyczyny zgonu i innych 
okoliczności.

Walne zebranie
ZW IĄ ZK U  LEGIONISTÓW  

w CZELADZI.
W  ub. niedzielę pod przewodnictwem  

delegata  okręgu  m jr. T . T raw ińskicgo od 
było się w alne zebran ie  członków Związ­
ku Legionistów  w Czeladzi. Po złożeniu 
spraw ozdań i udzieleniu absolutorium  n- 
Stępującem u zarządowi dokonano wybo- 
f n  nowych władz. W  ssład  zarządu weho 

pp .: S t. F lorczyk  — prezes, K. Zie­
liński, T. Dudka, A. Czarnecki 1 W. S ty r- 
czewski — członkowie zarządu K om isja 
rew izyjna p p :  I. Szuba i  L- W alczak. — 
jbelegatem  n a  ujazd okręgow y w ybrano 
ił JC. Zielińskiego.

robotników oddziału kop. „Reden“.
Na zebraniu tym po omówieniu 

szeregu spraw organizacyjnych wy­
wiązała się dłuższa dyskusja na te­
mat warunków pracy i płacy robot­
ników w przemyśle górniczym.

W dyskusji zaznaczano, że wiele 
artykułów pierwszej potrzeby znacz­

nie podrożało, a zarobki robotników 
są coraz to mniejsze. W związku z 
tym zebrani uchwalili, aby władze 
centralne związku górników zajęły 
się tą sprawą oraz ze względu na 
stale wzrastającą drożyznę, poczyniły 
starania o odpowiednie uregulowanie 
płac.

Nadzwyczajne zebranie Zarządu Blown.
P. Z, Z. P. P. i H Rz. P. w Sosnowcu

W ubiegły poniedziałek odmyło się 
nadzwyczajne zebranie Zarządu Głów 
nego Polskiego Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rz P. w Sosnowcu przy 
udziale prezesów okolicznych oddz.iu 
iów z terenu Zagłębia Dąbr iwsko - 
Krakowskiego zwołane na skutek c 
statnich wydarzeń o charakterze go 
spodarczo - społecznym.

Tematem obrad była sprawa usta­
wy o układach zbiorowych pracy, 
sprawa zamierzonej likwidacji Wy 
działu Górniczego Państwowej Szko­
ły Górniczo - Hutniczej w Dąbrowie 
Górniczej, sprawa zniesienia woje­
wództwa kieleckiego i wreszcie spra­
wa stanowiska Związku w obecnej sy 
tuacji politycznej.

W sprawie ustawy o układach 
zbiorowych pracy, która w najbliż­
szym czasie zostanie uchwalona przez 
ciała ustawodawcze, postanowiono 
kontynuować w przyśpieszonym tem­

pie prace mając© na celu przygotowa 
nie materiału na konferencje z prze­
mysłowcami.

W sprawie likwidacji Wydziału 
Górniczego, wystosowano memoriał 
do Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, zawierają­
cy uzasadniony protest przeciw zam­
knięciu jedynego zakładu naukowego 
w Zagłębiu Dąbrowskim dla te, kate­
gorii pracowników.

W odpowiedzi na ankietę Zar/ądu 
Miejskiego w sprawie parcelacji Wo­
jewództwa Kieleckiego postanowiono 
nie opracowywać ze względu na to, że 
wobec zamierzonego utworzenia okrę­
gu przemysłowego w Sandomierskim 
sprawa ta obecnie nie jest aktualna.

W sprawie aktualnej sytuacj poli 
tycznej przyjęto za podstawę ostał 
nią uchwałę Unii ZZPU. wiążącą 
wszystkie związki pracowników urny 
słowych w niej zrzeszone.

Wiadomości bieżące
Środa

Marzec

Dziś: Kunegundy 

Jutro: K azim ieiza  
Wschód słońca: 6.19 
Zachód słońca 17.17

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Ju tro , dnia 4 bin. te a tr  m iejski z So­
snowca g ra  w Strzem ieszycach w sali k i­
na „Paw “ komedię S. B iedrzyńskiego t-t. 
„Baz się tylko żyje“.

  X X  —

KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE: „Płomienne serca** 
EDEN: Tango zakochanych 

PAŁACE: — Napiętnowana
i Awantury far merów. 

RIALTO: — Niezwyciężony Bill- 
MOMUS: — Rose Marie.

— 25——

Szkoła muzyczna im. Moniuszki w S® 
snowcu, „i. Dęblińska U — teł. «26-4f» 
prz.Y moje na I I  półrocze do a i as sarzw  
nice, śpiewu solowego i fortepianu. Zn'ż 
ki kolejowe. Klasa operowa dla aaaw&n j 
aowanvieh Inform acyj udziela sekreta ; 
r ia t  szkolny. t

-  INż. W ESO ŁrtW SK I PREZESEM  
ZW IĄ ZK U  LEGIONISTÓW . W. ł a ­
wicach odbyło się zebranie związku U - 
gionistów . Prezesem  poraź a /w arty  w y­
b ran y  został niż. W esołowski, inspektor 
p racy  z Sosnowca.

-  Z  ŻYCIA R O LA  MŁODZIEŻY PIłA  
CÓW NICZEJ. Zarząd kola młodzieży iira  
eowniczcj p rzy  oddziale FZ Z PP. i H. w 
Sosnowcu podaje do wiadomości azion- 
ków koła, że rozpoczął się kurs języka  
niem ieckiego. Lekcje odbyw ają się v 0  
w torki i p ią tk i, d la zaawansowanych od 
feOdz. 19.30 do 29.30, dia n ie z a a w a n s o w a -  
nycłi od godz. 20.30 do 21F0 Z głoszen ia  
na k u rs  języka niem ieckiego dla człon­
ków koła p rzy jm uje  sek re ta ria t kola do 
dnia  6 m arca br W  czw artek dnia 4 
m arca  odbędzie tow arzyski wieczór 
członków koła o godz. 19.30. P rog ram  u- 
rozmaicony.
- -  ODCZYT. Ódezyt pod tytułem  „Struk 

tu ra  socjalna społeczeństwa a państwo 
wygłosi s ta ran iem  lektorium  powszech­
nego w Sosnowcu w domu społecznym 
na Pogoni dr. S tan isław  K ursa. Odczyt 
odbędzie się dzisiaj o go da. 7 wieczorem

0 kom u n ikac ja  autobusową
PoGÓŃ — SOSNOWIEC.

Z dniem  1 ub. m. niespodziewani© zo­
s ta ł w strzym any rueh autobusowy, obslu 
gu jąey  dzielnicę Pogoń, pozbaw iając w 
ten sposob bardzo zaludnioną część mia 
s ta  kom unikacji stałej.

W  związku z tym  dow iadujem y się, 
że m ieszkańcy dzielnicy Pogoń w ysłali 
do prez. Kaczkowskiego mem orial, oupo 
wiednio umotywowany, w którym  pro3zą 
o jak  najspieszniejsze przywrócenie ro ­
cku autobusowego na lin ii Pogoń — So 
snowieo

Fałszywe monety
W  CZELADZI.

W  ostatn ich  dniach pojaw iły się fal 
szywe m onety  w Czeladzi. W ładzą poli­
cyjne powiadom ione zostały o fałszywych 
•'0 i  2-złotówkach, k tó re  dostały  się w 
iQce m iejscowych sklepikarzy

W  spraw ie w ykrycia  spraw ców  pusz 
czenia w obieg fałszywych pieniędzy pro 
wadzi się dochodzenie

Akces zaqórskich dzialunńi
DO OBOZU ZJEDN. NAR.

Pod przewodnictwem prezesa p. R 
Dofcrzelewskiego odbyło aię w Sagó.zu 
walne zebranie członków To w. ogródków 
działkow ych d a  bezrobotnych. Na ze,- 
Łraoiu tym uchwalono jednogłośnie Agi o 
sió akces do Obozu Zjednoczenia N aro­
dowego.

Jednocześnie na  zebraniu tym  uchw a­
lono w yrazić podziękowanie p staroście 
Boxie za w ydatne przyczynienie się do 
pow stania ogródków działkowych, rozw ią 
zając  tym  częściowo biedę u  bezrobot­
nych oraz w yrazy wdzięczności p. T. Ma 
jerow i, kierow nikow i Funduszu P racy , 
red  K. Ćwierkowi za pogadanki radio-, 
we o Zagórzu i wójtowi gm iny Zagórz* 
p. Lachurow i.

— ZEB R A N IE  P. M. S. W niedzielą 
do. 7 hm. o godz. 15 w lokalu S tow arzy­
szenia Techników w Sosnowcu, ul. h go 
M aja Nr. 25, odbędzie się doroczne w alne 
zebranie delegatów  kół Polskiej M acie­
rzy  Szkolnej w Zagłębiu Dąbrowskim . — 
Między innym i na porządku dziennym  
zebran ia  znajduje  «3ę wniosek zarządu 
okręgowego, aby koła FMS. w Zagłębiu 
Dąbrow skim  zadeklarow ały zł. 729 na u 
trzym anie jednej szkoły polskiej na k re ­
sach wschodnich narazi© w Optowej Su­
ma ta  będzie rozdzielona przez zarząd ° J 
kręgow y między wszystkie kola okręgu 
w procentowym  stosunku do ich w ydat­
ków w 1936 r

— Z PR Z E D ST A W IE N IA  KRYNICY 
W  ub niedzielę w 6aii klubu na  S a tu r­
nie sekcja sceniczna ES- B rynicy w Cze­
ladzi pod reżyserią p. Mos-ura odegrała 
farsę  w 3 aktach ze śpiewam i i m uzyką 
Kochanow skiej pt. „G runt to fło la‘‘. Fu- 
oliozność cc chw ilę darzyła wykonawców 
rzęsistym i oklaskam i. Obsadę ról stano ­
wili pp : Superaaków na, P ietruszkćw na, 
la sak ó w n a , W ilkówna, Kuziówna, Zorzy 
cko, M osur, Głód, Przybylski. Szkoc. Nt> 
wak, B anasik  i Motloeb.

Z grających  trudno kogokolwiek w y­
różnić, gdyż wszyscy ze swych ról wy- 
-i.ązali się doskonale. Śpiewy przy akcm  
j.aniam eneie p  Ambrożego w ypadły beł 
zarzut u.

Resrezentacviny koncer t
CHÓRU M ĘSKIEGO

D nia 7. b m. w sali gim nazjum  im. S t 
Staszica w Sosnowcu odbędzie, się kon­
cert rep rezen tacy jn y  chóru  m ęskiego 
zw iązku za w. pracowników ubezpieczał ni 
społecznej pod b a tu tą  prof. A. Soilccha

P onad to  w koncercie weźmie udział 
o rk ies tra  sym foniczna 11 p. p. w T arn  i. w 
ckich Górach oraz soliści: d r  I  L ipnicki 
(tenor) p. St. K razer (bas) o rly s ta  opery 
katow ickiej i p. T. Kos tulski (tenor).

P rzy  fo rtep ian ie  pro f A. Sollocb.
Czysty zysk z koncertu przeznaczony 

będzie na  tow przeciwgruźlicze w So­
snowcu.

O rganizatow am i te j bogato zapowiada 
jącej się im prezy są zw. zawód, pracowni 
kow ubezpieczalni społecznej i tow. prze 

ci w gruźlicze w Sosnowcu

Przemytnik zasztyletował kochanką
sam usiłował popełnić samobójstwoi

Onegdaj późnym wieczorem mięsu 
kańcy Dębowej Góry w Sosnowcu po 
ruszeni zostali wiadomością o zamor 
dowaniu niejakiej 33-letniej Stanisła 
wy Koszarowej, zamieszkałej w Sos 
nowcu przy ul Grzybowej 2.

Koszarowa po śmierci męża nie 
zrezygnowała z uciechy życia 

i często zmieniała przyjaciół.
Od pewnego już czasu wesoła wdów 

ka utrzymywała bliższe stosunki z 
30-letnim Michałem Łopusze żakiem z 
Dańdówki,

zawodowym przemytnikiem. 
Ostatnio pomiędzy kochankami

poczęło się coś psuć. Narazie me usta 
lono jednak ostatniego powodu niepo­
rozumień. Prawdopodobnie Łopu- 
szczak podejrzewał swą kochankę, że 

zdradza go z innymi mężczyznami.
Onegdaj, wieczorem Koszarowa

spotkała się z kochankiem obok swego 
domu przy ul. Grzybowej.

Łopuszczak prawdopodobnie w cza 
sie sprzeczki wydobył noża i zadał 
swej kochance

straszny cios w okolicę serca, 
poczym zbiegł.

Koszarowa brocząc krwią doszła 
do korytarza domu, w którym miesz­
kała, gdzie upadła z jękiem na 
podłogę i

po kilku minutach zmarła.
Morderca po pewnym czasie po­

wrócił na miejsce zabójstwa i w kory 
tarzu domu usiłował popełir-ć samo 
bójstwo, zadając sobie 
dwa pchnięcia nożem w okolicę serca.

Łopuszczaka w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala na Pekinie, ą 
zwłoki Koszarowej umieszczono w 
jej mieszkaniu.

Policja prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia powodów zabójstwa i U 
siłowanego samobójstwa.
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I O S K A R  S Z P I 6 I E L  i S Y N
UL. PIŁSUDSKIEGO 1

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
S O S N O W I E C TELEFON N r. 61-881.

PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJ. ŚLĄSKIE I KIELECKIE

S p ó ł k i  A k c y j n e j  „AZOT"  w J a w o r z n i e
Dostawa wprost z fabryki w

AZOTRYTU
BŁĘKITÓW -

paryskiego
pruskiego
Milori

CHLORKU POTASOW EGO 
CJA N K U  POTASOW EGO 
C JA N K I) SODOWEGO

Jaworzaie oraz z własnego składu w Sosnowcu
ŁUGU POTASOWEGO 
NADBORANU SODU 
POTAŻU KALOYNOWANEGO 
POTAŻU ŻRĄCEGO 
TRIK LO RU
ŻELAZOCJANKU POTASOWEGO 
ŻELAZOCJA VKU SODOWEGO 
ŻELAZOCJANKU W APNIOW EGO

-  SZA TN IA  TEATRÓW  LUDOW YCH.
,W nadchodzącą niedzielą w lokalu  szkoły  
pow szedniej nr. 5 przy ul. M arii K onop­
nick iej nr. 36 w D ąbrow ie o godz. 10 w 
pierwszym , a o godz 11 w drugim  term i­
nie odbędzie s ię  organ izacyjny zjazd, i_o 
św iecony spółdzielczej szatn i teatrów  lu ­
dowych.

 :0 :--------
Z ZA W 23R C 1A .

(z) EM ERYCI N A  BEZROBOTNYCH
tm eryci p ryw atn i zorganizowan-' przy  
Polskjm Związku Zawodowym  P racow ni­
ków Przem ysłow ych  i  H andlow ych, 
Midział w Zaw ierciu  zlozyii na rzeez- 
tuejsk iego kom itetu  pom ocy zim owej uez 
o lo tn y m  sumą zł. 22 gr S0.

(z) SAM OBÓJSTW O B. W IĘ ŹN IA  PÓ 
LI TYCZNEGO W iczorem  dnia 27 lu tego  
er w ogrodzie przy domu w łasnym  przy u 
icy W'spolnej 4 p opełn ił sam obójstwo  
)v'.e/, pow ieszenie sią  61-letui W acław  
S.leszczyński. 0. w ięzień p olityczny, obec 
lie przedsiębiorca piacowjr w fabryce 
TAŻ. Przyczyną sam obójstwa był praw- 
lopodobnie rozstrój nerw ow y Śp. W 
K luszczyński był sw ego czasu ruchliw ym  
przywódcą chrześcijańskich  Związków Za 
w odow y i w okresie od 1928 do 1930 roku 
b ył radnym  m iasta  Zawiercia.

Frzed wyjazdem górników
DO BELG II

W  tycli dniach w  m iejscow ej ekspozy­
turze Funduszu T rący przeprowadzona  
.ostała reejstracja  górników  i pom ocy  
g o m c z e j ,  kandydatów  na w yjazd do del 
fii Zarejestrow ani zostali n id y lk o  bezro 
robotni fachow cy z terenu m iasta ale i z 
e ien u  powiatu. O gółem  zapisanych zosla  
io 173, w tym  65 z terenu m iasta  Obecnie 
/  bardzo przyśpieszonym  tem pie za ła t­

ane są dalszo form alności zw iązane z 
yjazdem .
Term in w yjazdu n ie  został jeszcze na 

arie w yznaczony.

Komuniści z Zagłębia
odesłani do Berezy Kartuskiej

WłacUe adm inistracyjne wysiały 
onegdaj z Zagłębia Dąbrowskiego no­
wą partię aktywnych działacze komu 
nistyczuych do obozu odosobnienia w 
Berezie K artuskiej. Działalność tych 
komunistów zagrażała bowiem bezpie 
czeństwu i spokojowi publicznemu.

W ysłani zostali: Majloch 1’enko- 
siński, zamieszk. ły  w Będzinie przy 
ul. Bóżnicze ej i 8, Edward Bigaj, z a ­
mieszkały w Kazimierzu na kol. 
Osiedle 15 i Edivard Gawlik, zamiesz 
kały w Dąbrowie przy ul. Kościuszki 
Nr. 33.

Obrońca Pawła Grzeszolskieoo
s tanie  w piątek przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu

W Sądnie O krągowym  w Sosnowcu  
idbądzie sią 5 bm. ponow na rozprawa  
pr.eciw lio adwokatow i H ofm okl - Ostrew  
skiem u, słynnem u obrońcy w procesie  
Irucicielskim  P aw ła  G rzeszolskiego, kto- 
ry — jak wiadom o, — po uchylen iu  unie 
w in niającego w yroku przez Sąd .dajwyż 
,zy, sam  w ym ierzył sobie sp raw ied in . ose 
potiełm ając kilka dni temu w K rakow ie 
sam obójstwo.

Sprawa, którą Sąd O kręgowy rozpa­
trzy wT nadchodzący piątek, dotyczy zna­
nej depeszy adw. H. O strow skiego, w y ­
stosow anej przez n iego pcu adresem  S ą ­
du Ókrągowego w Sosnow cu z zapow ie­
d z ą  apelacji w w ytoczonym  w związku  
z tym  adw. ITofmokl - O strowskiem u  
procesie o obrazą Sądu, m iał m iejsce w 
Sądzie Grodzkim w Sosnowcu Sąd Gród: 
ki skazał adwokata FI P o ro w sk ieg o  na

m iesiąc aresztu. Adw. H  O strow ski od­
wołał sią  od tego w yroku do Sądu O krę­
gow ego w Sosnowcu jako apelacyjnego, 
zgłaszając jednocześnie rew elacyjny w ni o 
sek o w yłączen ie w szystkich sędziów so­
snow ieckiego Sądu O kręgowego i przeka  
zanie spraw y do osądzenia innem u S ą­
dowi Okręgowemu, uważając, iż  jeś li de- 
pertia była. treści obrażliw ej, to obnaża 
doiyczyła w szystkich sędziów tego Sądu.

W niosek ten był z kolei przedm iotem  
rozważań przez Sąd A pelacyjny w W ar­
szawie, który nie podzielił wywodów adw  
Tl. O strow skiego i wniosku tego nic u- 
w zględn ił, to też sprawa osądzona będzie 
na piątkow ym  posiedzeniu przez Sąd 0-  
kręgow y w Sosnowcu.

R ozpraw ie przewodniczy sędzia S. O. 
p Polak.

Chcesz milo i wesoło spędzie wieczór przyjdź na

DANCING do
RestauracM STRZ£CHĄ“

W BĘDZINIE
Do tańca przygryw a pierwszorzędny zespół orkiestry jazzbandowej. 

Początek dancingu o godz. 7-ej wierz

antoni m^rczyński

tajemnicza maska
pow ieść filmowa

49.
W trakcie tego weszli do jadalni 

dwaj pomocnicy M artela, jeden spe­
cjalista od daktyloskopji, drugi od 
„problemów" ślusarskich.

— Skończyłem swoją robotę, panie 
doktorze — zameldował piierwazy — 
mam cztery typy odcisków, ale n a j­
częściej pow tarza się odcisk dłoni 
tizłowieka, któiy ma bliznę na kciuku 
lewej ręki.

— J a  mam taką bliznę — rzeki 
Jerzy  Skalski.

— Zbadałem wszystkie zamki — 
oświadczył drugi fachowiec — żaden 
i  nich me nos: śladów jakiegokolwiek 
Uszkodzenia. Otwierano je  be i  pomo­
cy wytrychów, tylko właściwymi klu­
czami!
; — A tych były dwa komplety, cw
tak?

— Tak — Jerzy  skinął głoivą. — 
Ojciec ma jeden, ja  drugi.

— Pęk kluczy należący do pau- 
łkiego ojca znalazłem na stolirzku w 
jego sypialni. I  ten nie wchodzi w 
łachubę. Zatem...

— Zatem — Jerzy  wpadł mu w 
Iłowo — zatem mogą wchodzić w r a ­

chubę tylko moje klucze, tak i! - - 
krzyknął. — zatem ja  dokonałem wla 
mania, praw da? J a  skradłem doku 
menty, co? J a  zniszczyłem jedyny 
model wynalazku, nad którym  moj 
biedny ojciec mozolił się całe lata! J a  
chciałem zamordować ojca! J a  go 
ciężko .raniłem, tak?!.. To wszystko 
chcielibyście wmówić we mnie, ponie­
waż nie umiecie znaleźć prawdziwego 
spraw cy!

— Ależ, panie inżynierze...
— Panowie, proszę o spokój! — 

zabrzmiał głos lekarza, który w Łjj 
chwili wyszedł z sypialni Ja n a  Skal 
skiego. — Pacjent odzyskał przytom 
ność i...

— Czy mogę zobaczyć ojca?
— Owszem, tylko proszę mu o- 

szczędząc wszelkich wzruszeń...
— Dobrze, dobrze, będę pam ięta ł.. 

— Jerzy  popędził do sypialni ojca 
K orzystając z tego, M artel zapytał 
lekarza, czy ma nadzieję utrzymać 
pacjenta przy życiu.

— Niestety, nie — brzmiała szcze­
ra  odpowiedź. — Już nie godziny, ale 
m inuty tam  są policzone.

— Czy coś mówił?

— Zrozumiałem tylko kilka słów.
— Mianowicie? — spytał Martel 

z dużym zainteresowaniem i w yjął z 
kieszeni notes.

— Mianowicie: „Nie będzie wo­
jen"... „nowa era dla ludzkości" i...

— „Wieczysty pokój", co?
— Isto tnie tak. Skąd pan to wie? 

— zdziwił się lekarz.
— To była jego „idee fixe". Stale 

to pow tarzał biedny marzyciel. A te 
raz przejdźmy tam, może się jeszcze 
w ostatniej chwili czegoś ciekawszego 
dowiemy ..

M artel odemknął drzwi cichuteń 
ko i przystanął w progu, zelektryzo­
wany słowami Jerzego, który klęczał 
przy łóżku ojca i tonem uspraw iedli­
w iania się mówił właśnie:

— ...zrozum, musiałem wyjechać, 
bo telefonowała do mnie, że leży cho­
ra. Czy ty  byś postąpił inaczej na 
moim miejscu? A widzisz! ...W ysze­
dłem stąd, jak  najciszej, by ciebie me 
zbudzić. Ale postanowiłem sobie wró 
cić dość wcześnie, żeby móc wykoń­
czyć tę robotę, jak  ci to przyrzekłem 
Tymczasem...

Jerzy  mówił szybko, a myśl ciężko 
rannego starca nie mogła już tym 
słowom nadążyć.

— Czekaj — wykrztusił J a r  Skal­
ski z widocznym wysiłkiem... — Po­
woli... Więc... Rita... chora?

— Nic poważnego, na szczęście. 
Nerwy, ogólne wyczerpanie... Ju tro  
przywiozę ją  tu taj, będziemy cię 
wspólnie pielęgnowali i...

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 3 m arca
6.30 P ieśń  „Kiedy ranne w stają zorze*'1 

6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z p łyt. 7.15 
D ziennik poranny. 7 25 Prugrumy lok al­
ne. 1130 A udycja dla szkół. 11.57 Wygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Program y lokalne, 
12 40 D ziennik południowy 13(H) P rogra­
m y lokalne. 1500 W iadom ości gospoflar 
cze. 15.15 Program y loka«ne. ±6.10 Zagad  
ki muzyczne. 1600 U tw ory fortepianow e  
17.00 K aw aleria  na nowoczesnym  polu bi 
tw y. 17.15. M ała ork. 17.50. Zniosła w ienie  
i zn iew aga. 1800 Pogadanka aktualna  
1810 W iadom ości sportowe. 18.20 Progra  
my lokalne. 18 50 Nadziejo i troski osadui 
ków na Pom orzu. 19.00 Zam urowani. 1920 
Program y lokalne. 20.35. B iu io  studiów
20.45 D ziennik w ieczorny. 2055 Pogadali 
ka aktualna. 21.00 Opowieść o Chopinie.
21.45 Koncert rozrywkowy. 22.40 Progra  
m y lokalne.

KATO W ICE.
Śrcda 3 m arca  

600. S ygn a ł czasu i pieśń p o r a n n a  6 03 
P ły ty  gram ol. 725- W iadom ości bieżące. 
7.30 P ły ty . 12 03 M uzyka lekka. 12.30 Cho 
roba papuzia grożąca ludziom 13.00 K on  
cert życzeń. 13.15 M uzyka lekka i_ popu­
larna (p łyty) 13 53 W iadom ości g iełdow e
15.15 K oncert reklam ow y 15.35 Życie kultu  
ralne Śląska. 15.40 M uzyka taneczna (p ły  
ty) 1820 Czy uczeń może pracować spo­
łecznie 18.35 (płyty) 18 45 Program  na 
jutro 18.50 Pogadanka 19.20 K oncert 19.40 
Pogadanka 19.50 Z agłębię m a g łos... 22.40 
Muzyka taneczna (płyty)

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek 4 marca.

6.00 Program  dla K atow ic. 6.30 K ieay  
ranne w stają zorze. 6.33 G im nastyka. 5.50 
Muzyka z p łyt. 7 25 Program y lokalne  
8 00 A udycja dla szkół.11.30. Audycja dla  
szkół. 11.57 S ygn a ł czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12.63 Program y lokalne 12.40 Dzień  
nik południow y 13 00 Przerwa- 15.00 YVia 
dom ośd gospodarcze. 15.15 Program  v io- 

hał/ie 1635 Źródło przestępczości d’ i .c i
17.15 TTtwory na dwa fortepiany 17..i0 
K siążka i wiedza 18.00 Pogadanka aktnal 
na 18.10 K om unikat śniegow y 18.20 Pro  
gram y lokalne 1900 O ryginalny Teatr  
W yobraźni 19 35 M elodie film owe 20.50 
F elieton  20.45 D ziennik w ieczorny 2! 55 
Pogadanka skGm lna 21 on -WiwoBH kom  
pozytonów polskich 2145 P ły ty  dla zn&W1
z— ąo K oncert rozrywkowy 2e 03 P ro

Jl,n 7nwv i 1/wowa

"m I Ś Ć  P R Z E C IW -1 _  a ‘

taKDSMgMM
PtYN PRZECIWREUMATYCZNĄ 
0 0  KĄPIELI„OSMOGEN"

K O J B T E B O

— Jutro... — profesor uśmiechnął 
się smutno — mnie... już... me... bę­
dzie...

— Ojcze! Nie mow tak, błagam 
cię t _  Całując i pieszcząc w swoich 
dłoniach bezsilną rękę starca, zaklinał 
go na wszystko, by zechciał uwierzyć 
w to, że będzie żył, żo rana wcale nie 
jest groźna itd. Mówił, co mu serco 
zbolałe dyktowało, co ślina na język 
przyniosła. Lecz Ja n  Skalski wciąż 
przeczył ruchem głowy, słabym, led­
wie dostrzegalnym.

— Umrę, Jurku... czuję to., a ty..,
— Nie! Nie umrzesz! Musisz żyć! 

Musisz ukończyć swoje dzieło dla 
dobra ludzkości... Musisz żyć, by dac 
świadectwo prawdziwe, kto cię n a ­
padł, kto skradł twoje rysunki... in a ­
czej... inaczej... Czy wiesz — w y­
buchnął — że oni mnie posądzają?!

  Ciebie?' — Ja n  Skalski wypo­
wiedział to takim  tonem, że lekarz 
stojący w drzwiach obok M artela 
uznał za stosowne interweniować.

  P a c j e n t o w i  należy oszczędzać
wszelkich wzruszeń, prosiłem -— przy, 
pomniał Jerzem u, podszedł doń i o- 
parł mu dłoń na ramieniu.

J a n  Skalski źle zrozumiał tea 
ruch, wziął lekarza za detektywa, 
który ma zamiar aresztomać j*go s y ­
na.

: U. o, u.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Wspdłczasna powlaić aansaoyjna

(Streszczenie początku powieści).

Wiktor Rutecfci. student, baw iw ą  na 
letnisku w lasach tucholskich zauważy! 
pewnej nocy lądującego na spadochronie 
tajemniczego osobnika, który w głośny eh 
rozmyślaniach zdradził isę, iż udaje się 
do Poznania pod naiwiskiem Władysła­
wa Grybskiego.
"ilwaj przyjaciele w Poznaniu Barski 1 

Haczewskl wynaleźli tajemniczą maszy. 
ne, zapalającą na odległości Gdy mie i 
dokonać ostatnich prób, Haczewski nzkil. 
a w kilka dni Burski otrzymał list de 
niego, aby wraz % maszyną przybył do 
Gniezna- a

W wyjeździe przeszkodził mu jednak 
Bułecki, który ostrzegł go przed Gryb 
skiin.

®) Pod wpływem tych nowych myśli 
Burski począł coraz krytyczniej oce 
niać studenta. Jego gorliwość, z jaką 
zabrał się do unicestwienia zawierzeń 
rzekomego Grybskiego, wydała się 
Stanisławowi mocno podejrzaną.

I młody inżynier znów popadł w 
głębokie zamyślenie, co jednak nie 
przeszkadzało co chwila spoglądać na 
umieszczoną naprzeciw na półce, cen­
ną w7alizkę.

Był sam w przedziale. Zmęczony 
nieprzespaną nocą i ostatnimi prze­
życiami, chętnie wyciągnąłby się na 
miękkiej kanapce i choć przez tę

krótką drogę wyprostował zmęczone 
członki, gdyby nie obawa przed /;> 
śnśęciem, a  tym samym pozostawie­
nia bez należytej opieki swego nie­
zwykłego bagażu.

Gdy pociąg zatrzymał się na jed 
nej z podrzędnych stacyjek, do prze­
działu Burskiego weszła jakaś młoda, 
przystojna brunetka.

Stanisław  prawie podświadomie 
poprawił kraw at, zmienił szybko zby. 
swobodną pozycję na bardziej odpo 
wiednią w towarzystwie dystyng > 
wanej kobiety7 i zajął się przegląda- 
nLem jednegi z kilku zakupionych m- 
dworcu dzierników. Od czasu do cza 
su rzucał jednak spojrzeniem na przy 
godną towarzyszkę ijodroży,, która 
usadowiła się naprzeciw niego, oboli 
okna.

Gdy pociąg zhoav ruszył, daruri 
ściągnęła kremową rękawiczkę, uka­
zując długie, rasowe dłonie o różo­
wych, polakierowanych paznokciach. 
O twarła torebkę i wyjąwszy7 z nie,, 
małą, bogato inkrustowaną papieroś­
nicę, włożyła w ukarminowane usta 
cienkiego papierosa.

Burski, zajęty pozornie przeglą­
daniem dzienników, obserwował u- 
kradkiem wszystkie czynności niezna­
jomej. 1 kiedy teraz, zamknąwszy 
papierośnieę, poczęła szukać w toreb­
ce zapałek, Stanisław szybko podał 
jej or\nia.

— Dziękuję... — odpowiedziała z 
uśmiechem, korzystając z uprzejm o­
ści Burskiego. — Może pan przyjmie 
ode mnie papierosa?... — sięgnęła po­

wtórnie po swoją papierośnicę.
— Dziękuję uprzejmie... przed 

chwilą paliłem... — wymawiał s:ę 
niezbyt zręcznie.

— Ode mnie jednak powinien pan 
przyjąć — nastawnia, trzym ając ot­
w artą papierośnicę. — Ja k  dotąd, 
jestem  pańską jedyną towarzyszką 
podróży, a  jako człowiek dobrze wy 
chowany, przekłada Jan, chociażby 
tylko pozornie, rozmowę z kobietą, 
nad wartowanie gazety, co można z 
powodzeniem odłożyć na później... 
powiedziała z uśmiechem, darząc Bur 
skiego wiele mówiącym spojrzeniem.

Stanisław przyjął papierosa i po­
toczyła się banalna konwersacja, o 
-wszystkim i o niczym. Inżynier, za­
skoczony śmiałością nieznajomej, te- 
iraz dopiero przypomniał sobie, że 
powinien był się przede wszystkim 
przedstawić. Wiedział, że wypadnie 
to obecnie niezbyt zręcznie, jednakże 
inaczej nie można było postąpić.

—  P a n i  daruje, że nie p r z e d s ta ­
w iłem  się do tąd ... — powiedział z za ­
żenowaniem, podnosząc się z kanapki 
i pochylając się w lekkim ukłonie. .

Podała mu białą, wypieszczoną 
dłoń o długich, rasowych palcach, 
ozdobionych drogimi pierścieniami.

— Burski jestem...
— Krynicka... — wypowiedziała 

wyraźnie, w przeciwieństwie do przy 
jętego powszechnie zwyczaju tiiezro 
zumiałego w y bąki w arna ostatniej sj 
laby nazwiska.

— Bardzo mi miło poznać... — zdo­
był się Burski na zdawkowe powie­
dzonko, które zbyt śmiała kobieta 
odparowała z miejsca:

— Przypuśćmy,., Mogłabym ijuiu 
wierzyć, gdyby zdobył się pan na cos 
oryginalniejszego... swojągo... tym ­
czasem to brzmi jak  dzieńdobry czy 
dowidzenia... Takie słów7ka wypowia­
da się jak  zawsze bezmyślnie, po 
prostu odruchowo...

Nie wiedział co odpowiedzieć, z 
natury  był małomówny, a zwłaszcza.

w towarzystwie tego rodzaju kobiet, 
odznaczających się przesadnym tupe­
tem, o wybitnie kokieteryjnym  zabar­
wieniu, czuł się nieswojo. W dodatku 
dziś był w wyjątkowo kiepskim uspo 
sobieniu.

— Pani daruje, ale jesteśmy nie­
wolnikami formy — odpowiedział 
wreszcie, a owa oryginalność, o któ- 
rej pani wspomniała, może być w łaś­
nie poczytaną za nietakt...

— Oczywiście, o ile nie będzie we 
właściwym stylu — zgodziła się z 
tym  zastrzeżeniem. — Ale to głup- 
stw7o... Czy długo będę m iała przyjem 
mość pozostawać w pańskim  tow a­
rzystwie? — rzuciła znienacka pyta­
nie.

— Nie wiem jak  to pytar.ie rozu 
mieć?.. — zafrasował się. — Czy 
mam to brać dosłownie, czy też w 
niemiłej dla mnie przenośni? Bo jeśli 
moja obecność spraw iałaby pani przy 
krości — gotów jestem natychmiast 
przejść do innego przedziału..

—■ Nie wiem czy przemawia przez 
pana rozbrajająca skromność, czy też 
daleko posunięte wyrachowanie — 
odparła kobieta, rzucając przy tym 
Burskiemu powłóczyste spojrzenie, 
które starczyło mu za odpowiedź.

— Tylko skromność, łaskawa pani 
— wykrztusił z jeszcze większym za­
żenowaniem.

— W takim  razie proszę przyjąć 
me zapewnienie, że w pańskim towa_ 
rzystwie czuję się bardzo dobrze i 
wypada mi tylko żałować, że nasza 
podróż potrw a zbyt krótko... Pan  za­
pewne do Gniezna?..

— Tak... a pani, jeśli wolno za­
pytać?..

— Jeszcze bliżej — odparła wy­
mijająco.

Przy tych słowach drzwi prze 
działu odsunęły się z charaktery­
stycznym churkotem i jakiś nowy 
pasażer usiadł na pluszowej kanapco.

c. d. n.

W o ln e  zebranie
ZW IĄ ZK U  LEGIONISTÓW

,W, ub. niedzielę w Domu Inw alidów  od 
fiylo się w alne doroczne zebranie człon­

ków miejscowego oddziału Związku Le­
gionistów . Przew odniczył prezes okręgu 
p. H . Ą lm staedt. Spraw ozdanie z ogólnej 

działalności zarządu zdał prezes oddziału 
db: Ij M iechnowsai, z działalności Rodzi 
uy L egionistów  p. M auzagenowa. Po przy 

'jęciu  spraw ozdań i  udzieleniu  Zarządowi 
1 abso lu torium  dokonano w yboru nowego 
zarządu, w sk ład  którego weszli prezes 
'<#r. L. M ichnowski (ponownie) ozlouko- 
V ie : w iceprezydent W. Góralczyk, S. Kuc 
75. M ajew ski i L. W ackala zastępcy L  I la  
i ło r  1 W . M auzagen. Do kom isji rew izyj 
h e j  zostali w ybran i p p : J .  S tasiak  » Po 
rąby, K . Sow iński i B. Dziębowski. Dole 
gaci na  zjazdy: prezes dr. Leon Miech- 
aow ski w iceprezydent "Wacław G óral­
czyk.

(z) A K C ES PEO W IA R Ó W  w PILIC Y
Placów ka P O P . w P ilicy  w ysiała w tycli 
driac-h do p ik  A dam a Koca pism o nasię 
pująecj treści:

K om neda Placów ki P olsk iej O rganiza­
cji w ojskowej w P ilicy , skup ia jąca  w 
swych szeregach byłych bojownikow nie 
^odległościowych w iernych Tdei Picrw- 
■ :."go M arszałka Polski Józefa  P iłsudskie 
•>, zgodnie z hasłem  głównego K om en­
d a n ta  P O W  M arszałka Śm igłego Rydza 
oa nadzw yczajnym  zebraniu postanow iła 
zameldować się do twórczej p racy  dla 
w ielkości naszego P aństw a  w7 myśl wy­
głoszonej dek laracji Pan,a Pułkow nika.

K om endant Placów ki 
(—) J a n  F ranciszek  Kufcierek

 00 o-----
Z O LK U SZA .

(o) C H óK  KOŚCIELNY. W Sułoszo- 
wej założono chór kościelny, jako  oddział 
cen tralnego  związku chórów kościelnych 
pod wezwaniem N ajśw iętszego Serca J e ­
zusowego. Prezesem  oddziału w ybrany  
'ostał p  B artłom iej K ućm ierz z Sułcszo 

w ej.
to) K IN O  W PILICY7. S traż m iejska 

w P ilicy  ozyni starar-ia  o koncesję na 
prow adzenie k ina  w P ilicy , b rak  którego 
dotkliw ie da je  się  zauw ażyć

Zatwierdzenie budżetów
W  dniu  1 bm na  posiedzeniu wydzia 

lu  powiatowego w O lkuszu zatw ierdzono 
budżety n a  r. 1937-38 9-cm gm in wiejskich 
m ianow icie: Bolesław, Cianowice, Jan- 
grot, K idów, Kroczyce, M inoga, Ogrodzie 
niec, Sławków i Żarnowiec

Poza tym  zatw ierdzony został dodat­
kowy budżet gm. Bolesław na sumę d . 
16.0(10, przeznaczoną na budowę szkoły 
pow szechnej 7Triasowej w Bolesławiu.

Ponowne uruchomienie
CEM EN TO W N I „W IEK“.

W  końcu ub. tygodnia ponownie z.o- 
rt*ua . uruchom iona cem entow nia „W ic* 
w Ogrodziencu, przy czym przyjętych 
zostało 245 robotników  i 13 u r z ęd n ik ó w

 O-------
(o) K IN O  W PIL IC Y . Zarząd s t r a ż y  

pożarnej w  P ilicy  wniósł podanie do wo 
jewództwa z;a pośrednictw em  starostw a 
o udzielenie koncesji n a  o tw arcie kina

w P ilicy , ktprego b rak  m ieszkańcy Pilicy 
dotkliw ie odczuw ają.

(p) PODW YŻSZENIE CENY CH LE­
BA. P . wojewoda kielecki w yrazi! zgouę 
na  podniesienie ceny .chleba pytlowego 
55 proc na 34 gr. oraz razowego na 27 kr 
za kilogram . Nowe ceny obow iązują od 
dnia  dzisiejszego, Cena bulek — 58 gr. w  
klgr. pozostaje bez zmiany.

(o) SAMOBÓJSTW O M ŁÓDEJ M Ę­
ŻATKI. W  dniu 2 bm- z przyczyny uara 
zie n ieustalonej popełniła sam obójstw o 
przez powieszenie się w stodole na fznu- 
rze 20-lctn ia m ężatka M onika Dybieb, 
m ieszkanka Jan g ro ta .

(o) KUKS OPLG. W, dn iu  wczoraj 
szyrn rozpoczęty został 20 godzinny kur« 
in fo rm acy jny  ÓFLG. dla pracow ników  
um ysłow ych fab ry k i „Olkusz** pod kio 
row nictw em  prezesa koła fabrycznego L 
O. P. P. p. St. Kotowicza. K u rs  prow a­
dzi in s tru k to r fabryczny p. K an ia  oraz 
p. Brożek

Organizacia pracy
w Zarządzie miejskim w Kielcach

M agistrat w Kielcach z a tw ie rd z ił, I siębiorstw  miejskich oraz rozpatrywu 
po zaopiniowaniu przez komisję regu I nia i zatwierdzania ofert, sktadanyc i
l i i m i n m m n  r*n rv n  A i c l r i m  • nr70T ll!>5V  T)T*7jV  W S 7 P l k l 0 ! l  p l l D l l t /laminową rady miejskiej: przepisy
porządkowe dla miejskiego z a k ład u  
kąpielowego, regulamin służbowy dla 
pracowników miejskiego' zakładu ką­
pielowego, regulamin targow iska han 
dlowego i regulamin wewnętrzny biu­
ra  Zarządu Miejskiego.

Prócz tego w toku zatwierdzenia 
przez komisję regulaminową znajdują 
się „Przepisy sanitarno - porządkowe 
dla obszaru gm. m. Kiele“ , instru 
keje normujące zakres czynności służ­
bowych personelu lekarskiego, pielęg 
niarskiego i administr. - gospodarcze­
go szpitala miejskiego Św. Ale­
ksandra- ,

W  toku opracowania przez /.urząd 
M iejski znajdują się sta tu ty  organiza 
cyjńe przedsiębiorstw miejskim  w o­
d o c ią g ó w  i  rzeźni, instrukcja racnun 
kowo - kasowa dla szpitala nrejskie- 
go oraz zasady i warunki odcienia w 
dzierżawę (najem) zakładów i przed

przy wszelkich 
nych.

Z KIELC.
Subwencja magistratu

NA C E L E  W. F. w K IELCA CH .
M imo w ydatkow ania przez gm inę m 

K ielc w okresie 1936-37 około 27000 zł na 
cele zw iązane bezpośrednio i pośrednie 
z wychowaniem  fizycznym ludności — 
magistral zwiększył w nowym budżecie 
subw encję dla m iejskiego kom itetu W F 
i PW . o 1009 zł., t.i. do kwoty 4000 zł

(k) BUDOW A GIM NAZJUM  K R A ­
W IE C K IE G O . M agistra t po stan o u ił vty- 
stąpić na. następnym  posiedzeniu do l a ­
dy m iejskiej o wydzielenie z  g runtów  
m iejskich  placu pod budowę szkoły za­
wodowej P o lsk ie j M acierzy  Szkolnej, 
ę ta tn io  koncesjonow anej przez M W R. i 
OP. w praw ach  g im nazjum  kraw ieckiego

Mm im. lnu. P i tu M ie  u
W K IELCA CH .

pod  przewodnictwem  wojewody dr. 
Dziadosza odbyło się w gm achu urzędu 
wojewódzkiego kieleckiego posiedzenia 
w ydziału wojewódzkiego, na k tó rym  u, 
chwalono założyć muzeum  im. M arszałka 
Józefa P iłsudskiego w gm achu urzędu 
wojewódzkiego w K ielcach M uzeum uu® 
śeić się będzie w pokojach, w których 
k otaterowsł M arszałek Józef P iłsudski w 
czasie walk w 1914 r. W ydział wojewoda 
k i uchw alił na powyższy cel dotację w 
kwocie 19.660 zł 

(k) SPRAW A REW IZJI EMERYTUR  
W ZARZĄDZIE MIEJSKIM. W obec zga 
dnej opinii praw ników  — ad w- Woycie- 
ebowskiego i Jankow skiego, iż nie m a 
możliwości p raw nej obniżenia wysokości 
7 *i,o patrzeń em erytalnych b. pracow ni­
kom m iejskim  w Kielcach przez zmuwi 
S7cnie ich upraw nień w ynikających ze 
„ S ta tu tu  emerytalnego** w kw estii zali­
czenia la t poprzedniej pracy do wysługi 
em ery talnej, m ag is tra t postanow ił nad 
wyżej omówioną spraw ą przejść do po­
rządku dziennego, natom iast ro zp a trzy ł 
możliwość obniżenia w ydatków na em e­
ry tu ry  przez powołanie niektórych emc- 
cytowanych pracow ników  do czynnej siu 
ihy  w m agistracie.

(k) ZMIANY PER SO N A LN E \Y MA­
GISTRA CIE. N a życzenie wydziału zclro 
wia urzędu wojewódzik**go zarząd m iej­
ski w7 K ielcach zaw iesił spraw ę lespatrzo  
nia konkursu na objęcie s t a n o w i s k a  ny- 
rek to ra  szpitala m iejskiego. K onkurs na 
stanowisko naczelnika w ydziału ogólnee 
go m ag istra tu  zostanie rozstrzygnięty * 
chw ilą uchw alenia przez radę  m ie jssą  
budżetu na r- 1937-38

Na stanow isko inżyn ie ra  drogowego 
w w ydziale technicznym  powołano w dr® 
dze konkursu  inż. Śm ietanko M ariana.

J E S T E Ś M Y  
3EDNE3 KRWI
ZŁÓZ GROSZ MA SZKOLNICTWO 
P O L S K I C  ZA G R A N I C A
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Perypetie z kotletami
Pau Cypman zjadł smaczny, obfity o 

biad. Ale nie czuje radości w sercu.
Czuje przykre przeładowanie /.oładka 

i bolesny ucisk wątroby.
— UnieszczĘśliwiłem sic — wzdycha 

ciężko. — Wątroba mnie ściska.
— Pocos tyle zjadł? — obrusza sic żo 

na •
— Bo byłem głodny.
Pani Cypman wzrusza ramio iiami.
— Jak ktoś jest głodny, lo je. A ty 

łreszl iNe mogłeś zjeść jeden kotlet? Mu 
siałeś zjeść trzy?

Kotlety były smaczne.
Pani Cypman obrzuca męża wzrokiem 

pełnym gniewu.
— Nie wiem, gdzie to wszystko sie u- 

ciebio mieści. Jak zaczniesz jeść, to u 
ciebie nie ma końca? I'y nie znasz gra­
nicy!

Pan Cypman ze skruchą opuszcza gło 
we.

— Rzeczywiście — przyznaje. — Dizś 
ja wyjechałem troche zagranicę, ój, to 
mnie ściska!

— Dobrze ci tak! Nie bądź Świnia!
Pan Cypman z wyrzutem spogląda na

żonę.
— Nie tylko dlatego. Między innymi. 

Trzy drugim kotlecie ty śjuż miał czkaw 
hę, to pocoś zjadł trzeci?

— Myślałem, że będą mógł. Mnie żal 
było zostawić.

Małżonka uśmiecha się ironicznie.
— Żal ci było kCfleta? Miałeś dla nie 

go litość, co? Taki siekany biedaczek się 
może zmarnować, co?

— Salunia! — jęczy pan Cypman. — 
Nie męcz mnie! Mnie i tak dosyć ściska 
Poślij lepiej po krople miętowe.

— Krople miętowe? — przedrzeźnia 
męża pani Cypman. —Teraz ty chcesz 
kropelki. Teraz ty jesteś delikatny. Ale 
przy żarciu u ciebie nie ma „kropelki**. 
Przy żarciu ty łykasz całe michy jedze 
nia!
— A coś chciała? — denerwuje się pan 

Cypman. — Żebym ja jadł krpoelki kotle 
tów i potem łykał całe michy mięty? Co 
się czepiasz, psiakrew?

— Bo mnie wścieka — wybucha pani 
Cypman, — że ty przez listość dla głupie 
go kotleta rozpychasz sobie żołądek. Miej 
litość dla swojej wątroby. Z nią też się 
sztowała! Ileś ty ją razy wozłi do róż 
trzeba liczyć. Pomyśl ,ile ona ciebie ko 
nycli badów.

— Ja lubię dobrze zjeść — wzdycha P- 
Cypman.

— Ale twoja wątroba tego nic znosi.
Pan Cypman wzrusza ramionami.
— Nie znosi? To niech ją szlag trafi 

Czy ja dja niej żyję, czy dla siebie. Poj 
dę się liczyć z byle wątrobą. A że ściska, 
to niech ściska! Niech ją choroba ściśoie.

ZE SPORTU
Warta mistrzem Polski w b oksie

Po ostatnich spotkaniach o mistrzostwo 
drużynowe Polski w boksie tabela przed 
stawia się następująco:

1) Wara 3 mecze, 6 pkt. st. zwyc, 81.17 
5) IKP. Łódź 8 mecze, 3 pkt. stos. zwyc.

:23. 8) Okęcie 3 mecze 2 pkt, st. zwyu
22:26, 4) HCP. Poznań 3 meeze 1 pkt., &t. 

awjc. 18:30
o o o

Rozegrany w niedzielę w Warszawie 
Ulecz bokserski między drużynami I. K. 
P  Okęciem o drużynowe mistrzostwo 
Polski i zakoómmy wynikiem remioO-

Kino-teatr „EDEN*
IJZ IŚ ! D Z IŚ !

ROBERT MONTGOMERY i MAG­
DĘ EVENS w filmie

TANGO
ZAKOCHANYCH

Źytie wyższych sfer to w. Londynu 
w krzywym zwierciadle satyry. — 
ł  ocząlek 1-go seansu o godz. 17 30, 

w niedzielę o godz. 1530.

wym 8: 8, będzie najprawdopodobniej 
zweryfikowany w stosunku 0:7 na korzyść 
I .  K. P.
W meczu tym bowiem w drużynie Gnę 

:ia wystąpił w wadze ciężkiej Ltoniak 
Lwowskiej Legji mimo, że nie otrzymał 

na to pozwolenia PZB. Leoniak ma hyc 
a niedozwolony start zdyskwalifikowany 

wobec czego przeciwnik jego uzyska pun 
kiy walkowerem, co przyczyni się do przy 

znania zwycięstwa drużynie łódzkiej.
— — 0( 1®-------------

Przegrana pnhkiG h hokeistów
W BRUKSELI

W niedzielę po północy azkotczył -,ię 
w Brukseli mecz hokejowy pomiędzy poi 
ską reprezentacją hokejową, a drużyną 

brukselską Etoile du Nord, złożoną z sa­
ny ch Kanadyjczyków. Polska przegrała 
uiecz w stosunku 1:5 (0:2, 1::1, 0:2)

Polacy nie zasłużyli na tak wysoką po 
•ażkę

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JA ŁM U ŻN A —TO TW O J 
 O B O W IĄ Z E K .--------

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
GARY COOPER I JEA N  AR I ITR

,W wielkiej monumentalnej epopei bohaterstwa, reżyserii CFXTLA B. 
DE MILLEA twórcy „Dziesięcioro Przykazań'* Kleopatry. „W cieniu 

krzyża** Wypraw Krzyżowych p. r.

NIEZWYCIĘŻONY

Monumentalne sceny zbiorowe. Szarża 2ÓU0 kawulerzystów. — Pamię­
tajcie, że film Ceeila B. de Mdlę u ukazuje się tylko raz w ro k u .------

Początek I seansu o 5 30, w niedzielę o godzinie 3 W.

liK i N O  „ M O M U S * *
Od poniedziałku 1 marca i dni następne. —Nie było jeszcze takiej uczty 
i prędko się takiej nie spodziewajci e, jaką zgotują Wam! JOANNET- 
TA MAC DONALD i NELSON EDDY najwspanialszym arcydziełem

pod tytułem:

ROSE IMARIE
Film, który każdy musi zobaczyć — Film, który, utkwi na długie cza 
sy w pamięci widza. — W dopełnieniu programu n a j c i e k a w s z y

TYGODNIK P. A. T.

M 33M

D obrą audycję da Ci tylko siec iow y  
radioodbiornik, a taki m ożesz  nabyć  tyl­
ko  w sklepie Elektrowni.

Posiadamy na składzie i demonstrujemy w  naszym  
salonie radiowym najnowsze m odele radioodbiorników.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć i Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

I
poleca najtaniej MASZYNY DO SZY-

O IE ińS  T SOSnOWieC CIA pisania, rowery i części.
M A S Z Y N  Warszawska 1 Mechaniczny w arsztat.

Nauka m aszynopisania

Firma 
J ó z e f  O old feld

Będzin,
Kołłątaja 88

sprawdza bezpłatnie odbiorni­
ki radiowe i udziela porad fa- 7 1 - 0 0 4
chowych. Zadzwoń pod

H Al T M  A N  Porcelana, Szkło DETAL
1 *• ^  * I r A i x  Najwtękuzy wybór serwisów do obiadu, do białej i cz irąej kawy

D E K IE R T A  1 4  do kompotu, owoców i do lik ierj . Szslanki, talerza i t. p.
 ______________________Ceny «tałe.______ Dla restauraoyj i kawiarń rabat._______O bału/a solidna.

Wszędzie „EXPRES ZAGŁĘBIA dociera i dlatego rekla- ^  ,_
ma zamieszczona w „E xpres ie“ odnosi należyty  O "  1 4  —S' /  
skutek. Ogłoszenia przy jm uje adm inistracja

I KINO „ZAGŁĘBIE1* I
—TnrrT— — i—— i u f  -in mi < jr. . uumaaMBaa

DZIŚ PREMIERA
[Wielki triumf polskiej kinematografii — najpotężniejszy film p. t.

PŁOMIENNE
SERCA

12 lutego odbyło się w Warszawie g ulowe przedstawienie tego filmu pod 
wysokim protektoratem Pana Prezydenta R. P. Pana Marszalka-Ry- 

dza-Śmigłego i rezprezenfantów dyplomacji
W ROLACH GŁÓWNYCH:

E. BARSZCZEWSKA, M. CYBULSKI, JUNOSZA-STĘPOWSKI 
T. BIAŁOSZCZYNSKI, FR. DOMINIAK, Z. LINDORFÓWNA, 
M. WĘGRZYN M. MILECKI, P OWERLO i inni.

Początek seansu o godz. 17.30

KINO „PAŁACE"
DZIŚ! Podwójny program. DZIŚ/

I N A P I Ę T N O W A N A
W roli gL: KAY FR A N U S

Dramat kobiety oskarżonej o mordestwo, która miłość własną poświę 
ciła dla miłości swego dziecka.

II A W A N T U R Y  F A R M E R Ó W
(amerykańskie awantury)

Dramat sensacyjny z James Cagney bohaterem „Snu Nocy Letniej**.'

Zwir i piaseK rzeczny
dostarcza w każdej ilości wagonowej o uziarnioniu ściśle w/g przepi­

sów dla robót rządowy ch 
ŚLĄSKI PRZEMYSŁ ŻWIROWO - KAMIENNY

daw.: inź Jan Wójcik
Katowiee, pi. Dr. Rostka 2, tel. 820.52.

DROBNE OGŁOSZENIA
K UPNO 1 SPRZEDAŻ

WAPNO
budowlano w bryłach, p.eiwszego gatun­
ku, tłuste, o dużej wydajności. Waplen- 
niki „BryniaąC, Czeladź. Telefon 62750. 
SPRZEDAM plac 3.50Ó metrów kwadra­
towych Dąbrowa, Poniatowskiego 9, ce­
na przystępna. Wiadomość: Dąbrowa,
Piłsudskiego 3, Lajtner.
ZGUBIONE DOKUMENTY
RAUK ANIONINA zgubiła dowód oso­
bisty kolejowy' Nr. 48768 wydany przez 
Dyrekcję Warszawską.

B E R E K  ZA M U LEW 1CZ zgubił dowód 
osobisty wydany w Łodzi, książeczkę woj 
kową wydaną przez P. K- U. Łódź i 

świadectwo przemysłowe na sprzedaż o-
brazów.___________________ __________
K O Ł O D Z IE J A L F R E D  zgubił ^książecz­
kę wojskową wydaną przez P. K. U. So­
snowiec.

ROŻNE

ZGUBIONÓ torebkę damską z zawarto 
ścią złotego zegarka, pierścionka i dwucb 
obrączek. Znalazcy uprasza «ie o zwrot 
do S/ymczyka w Dąbrowie Górniczej 
Traugutta 25, za dobrym wynagrodze­
niem. J. Szymczykowa

Wydawca: Helena Monsiorska. —. Rad. naczelny: IV twlerk. — Druk. ,,Expreg Zagłębia** Sosnowiec, TeatraLna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


